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^K ocio ! środkowo-eeropejski
„ a , Polsko-francuski z jednej i polsko ru- jąrą pod jego komendą, flotę austryacko-nyągtor*Okiń ki 7 p^c-usju z jednej i polsko-ru-

«>P«jskjVi' SŁrony wywołuj e w prasie &u-
fenia'" t i L l '  iŁonicr.tarze. Znane są zaslrao*
P. Beł>c®»o rainistra spraw zagranicznych
eyu <j,ai„ p ‘ " "/ i ttkuocaue rozżalony, z.e rran- 
WySUw.' e Pierwszeństwo przed Czechami, 
aby zasz-irif1̂  koncepcyę „malej entaaty**, 
publiki irk ]°'A znacżenic Polski i clla swej re~ 
SlPaeiva,Ch , mować prawo większego głosu w 
g r a m u , , : ^  środkowej. Drugi punkt pro- 
duński i i f,rancuskiej: sojusz pois-ko-ru- 
zapowr "baśnie w robocie w Bukareszcie i  
go zosta’v do skufcku, gdyż podstawy je~
fereszt s i 0lUe w Paryżu, a Warszawa i Bu- 

Oprócz *t i k° ^-'fusznymi wykonawcami. 
biie;(i si y dwóch już gotowych sojuszów za- 
teecifrtro >Plomacya francuska do utworzenia 
być uzm»’ .j • • WecUe rnyśli tej dyplomacyi ma
knięba, ijf,. f n êxa kola, w którcm ma być zam- 
bia być c'atJ lia ^tybolszówicka. Sojuszem tym 
Zj'aczerlf° 'JUSZ łf>arsk o-węgiorśki, którego prze
w®® w" &̂St Stać si? narzędziem szturmo- 
z Rosv„ Pv , 0vvan 1m Prz,e& Francyę porachunku 
f e ygeiov\iat!Z8r l01 ” Francya n,a długą metę
powala J ° ’

ten sojusz. PrzecLewsizy stkiem pro- 
,.oria wbrew tym wszystkim okropno* 

gram,’ c: h rz,l węgierski wewnątrz swych
" o popuszczał, rząd Hortliyego, zatykając

f  ®y całcl niezależnej prasy europej-
aszy na

^ijap- 5 iui^cei barbarzyńskie metody „chrze- 
tykj pi.otv|«iorskich. w  dalszym ciągu tej poli- 
naw- . '  Akcyjnej Fraacya wspólnie z Anglia zs‘byka; nej Francy a wspólnie z Anglia sta
rvlQR,io- ° f f y ba fakt, że Węgry wbrew postano- 
aa u,i-,, ^tatu w Trianon, który pozwalał im 
filuje ^ “ 1®‘nie 35.000 wojska pod bronią, utrzy- 
Ma jj 2 pejv\uiością nie dla celów obrony

ZarK,” . ^ ‘̂ yJacielem wewnętrznym'4.VT» w c »» ity li z,u j  wił o
o%, t o y j * * *  sobie w  ten sposób siłę militar- 
taią bufc-C?u,’e Francy®, do uzupełnienia jej ar- 
9ztein w zamian za jakieś komcesye ko
ceni „ f Iecyi i Turcyis*&ain 
w

eyi. Sojusz ten przybiera już
jia;u„ .— y i wywołuje silne zaniepokojenie' eiaiaigj ■ ■ -

JuSosta
że

aaaiitere&ow*atD y m s^siedzie: w 
f amtejsza prasa wprost wskazuje 

tylko npe/1Oi'thy dyabiu zapisałby duszę, żeby 
Uoisia-wai'’6? m° “ n°ść wykonania zemsty na iu- 

a fo, że w czasie prz-eiomu —- w listo- 
niusiai temu państwu wydać sto-

ską. HoiMhy nigdy nie miai zamiaru, o ozem 
zresztą, „narodowa" prasa węgierska jawnie się 
rozpisuje, wyrzec się krajów oderwanych od Wę 
gier przedewszystkiem Chorwacyi i SiajwonK 
z jednej a Słowaczyzny z drugiej strony. Nie mo 
gąc'zaczepić Rumunii jako jednego z ważnych 
ogniw w systemie francuskim, skierował wszy* 
stkie plany przeciw Jugosławii i  Czechom, stąd 
■wielkie w  tych państwa-ch zaniepokojenie i  roz
czarowanie odnośnie do Francyi.

Dyplomacya francuska, która po pogromie 
Wrangla oświadczyła, że wycofuje- się • z czyn
nego popierania usiłowań zmierzających do o* 
bulenia z wewnątrz systemu sowkekłego, usi
łuje przyłożyć rękę do obalenia go z zewnątrz. 
W  tym ceiu tworzy koalicyę państw, do której 
już zdołała wciągnąć Polskę i Rumunię, a jest w 
toku skojarzenia ku temu celc i  sojuszu bułgar 
sko-węgierskiego. Na te zamierzenia prasa jugo
słowiańska, która widzi swe państwo zagrożone 
z dwóch stron; w Chorwacyi przez Węgry a w 
Serbii przez Bulgaryę. oświadcza w stanowczym 
tonie, że Jugosławia nigdy nie przyłoży ręki do 
ataku na Rosyę, jakąkolwiek ona iest. Oprócz te
go prasa ta wskazuje, że polityka mancuska wy
mierzoną jest pośrednio przeciw „malej en ten
cie", która przecież utworzoną została z wyra- 
inem ostrzem przeciw Węgrom.

W ten sposób polityka francuska, zaślepiona 
xia punkcie nienawiści ku bolszewikom, dopro
wadziła szczęśliwie do tego, że stworzyła w środ 
kowej i środkowo-wschodniej Europie nowy Bał 
kan, w  którym już tesraz kipi, a w  przyszłości 
może doprowadzić do wybuchu. Byłaby to osta
tecznie dla nas sprawa drugorzędna, gdybyśmy 
nie by.Li w nią bezpośrednio wmięszani. Polska,, 
zamierając sojusz z Francyą a Rumunią, bierz® 
czynny udział w tych przygotowaniach anty bob 
sziowickich, dobijając równocześnie z bolszewi
kami pokój w  Rydze. Czy to ma być, jak chodzę, 
siuchy, pokój tytko do wiosny? Czy Polska nie 
ma naprawdę ważniejszych interesów, by wszy
stkie swe siły mogła skoncentrować na polityce 
antyrosyjskiej bez koniecznej potrzeby, jaką 
byłaby tylko obrona? Najwyższy czas, aby Seim 
rozpatrzy! się -w dziele pp. Sapiehy i Sosnkow- 
skiego. , if.

potokom kłamstw w  odpowiedzi
towianę;.0 Z(j?0 ®rfyknłu w „Robotniku** zatytu 
iłt«eo “en” ie Podpalacze 11“ , a pirzedstawia- 

^ tyisloryę starań „Związku", ażeby 
"'ywobjj,; VvariUiki egzystencyi kolejarzy bez 
6<Ięjk koh-ta,Ł Potężnogo wstrząsu, jakim jest 
6ty;Py. *ejiarzy. Przytoczymy tu ważniejsze u-

. t̂ ? c  nejpi

Ł / r ^ i c h
*"ie  na rozkaz Związku — koleją'

Pierw obraz akcyi Związku:
gloclo.? ycli warunków, cze-

L2e W ^ r '19 7  na «
ter«n*Wa “ Icsięce aa wyznaczony im pxzex 
p0iJ„lc  J sfycznia, w którym mieli otrzy- 

.ęzHU.'tu” 5ytu, Gdy termin ten miną: bez 
t ‘ fach L n°'wy minister p. Jasiński o żą~ 
f iń s k i a ^ w zy  „jeszcze nie wiedział" (czy p.

yŁlnyP|P^tO 2 ks ip 7V^Q ttjvn.il} na fotel rriin i-

**?4bry ' !) ~~(i ty'bu h&dzw

z księżyca spadł na fotel mini- 
zwołał Związek na 9-—I ł  sty- 

•yczajny zjazd delegatów.
. -i <e ,2; f . aw^  było, co kłamie prasa roakcyj- 

k o m ,colejarzy idzie na pasku, agi- 
tiyty-zcł n.aif_tycz'nei> że kieruje się „złą wolą**.

*)p,.‘«C2he^d^ C przed soi:)i! j ^ ó  cały efekt 2' 
t\ci .p0siulató-rp' ili*0 Ĉi to’ Że p* Jasilis^  « nieJWtiii ldatów ̂ kolejarzy, byłby odrazu' strejk 

?°VYnn’ *t\e. Ẑ azd wysiał do p. Jasińskiego
yukiaga3 porozumienia^ 7« d u

Wa,cya ** .przyniosła, taką p. Jasińskiego

odpowiedź, że jeden z uczestników zjazdu, prze
ciwnik sirejku, zabrawszy głos, oświadczył, „ż# 
żałuje, iż całe wrażenie mowy pr;sla M oracze or
skiego przeciw strejk owi, rczbjja się — o odpo
wiedź p. Josińskiego**...

A  jednak mimo ta wszystko zjasd wnieszk
© wiychiuiastowym I bezwzględnym strajku 
odfzueil i  powierzył Wydziałowi Wykonawcze
mu Z. Z. K. pirowadzenie „dalszej akcyi", czyli 
szukania porozumienia, dając mu zarazem pel- 
riomocJiicCwto do proklamowania sirejku na wy
padek, gdyby rząd odrzucił zupełnie żądania 
kolejarzy.

Uchwalone przez zjazd postulaty zostały p, 
Jasińskiemu niezwłocznie przedłożone.**a e *

A potom otap drugi —  niemniej charaktery
styczny, może jeszcze ciekawszy, zważywszy na 
kampanię kalumnij w organach endeckich i 
brukowych:
■„Przeciw strajkowi warsztatowców warszaw

skich wydal Związek odezwę. I strejk ten, m i
mo bezmyślnych aresztowań, które z najbar
dziej pustego krzykacza robiły w lot popular
nego męczennika — słabi j  byłby zgasł, gdy 
nagle wśród maszynistów n&iszaws&icb zja
w ili tlę {n i x»le kOffiBalstyeml awantazuiey, 
» i*  wyrafinowani prewokataisy aądeccy!

M amy w  rękach nazw iska i  d°w®dy na to, 
że ci, którzy wśród maszynistów uąjbatdzic| 
gardłowali za tem, by nie czekać da 7 b ., a  
lecz wybuch sirejku przyspieszyć, że ci sami 
ludzie na poufnych zebraniach kolejarzy, zwo
ływanych wtedy przez endeków, najzajadlej u* 
dc z zali na Związek zajadowy, który chciał u- 
trzymać wszystko w karbach dyscypliny.

Prze,z dwa dni walczył Związek z warchole
niem wśród maszynistów, wreszcie we wtorek, 
dnia 28 z. m. poprowadził ich delegacyę do p. 
Jasińskiego, by dal uspakajające wyjaśnienia.

P. Jasiński obiecał dać odpowiedź po połu
dniu —  i nie dal!

Zwolennicy „wcześniejszego wybuchu** posta
nowili udać się do p. Skulskiego z żądaniem 
wypuszczenia aresztów? nych, czyniąc od tego 
zawisłem zaniechanie st.rojku!

I tu zachodzi rzecz bardzo znamienna. „Dwu- 
igToszówka'* i  „Rzeczpospolita** zamieściły o- 
śvi iaclczenia pewmej reakcyjnej grupki maszy
nistów, „wyjaśniające**, iż maszyniści przyspie
szyli strejk dlatego, bo Z. Z. K., odraczając 
sprawę aż do ? marca, uprawiał... „politykę**, 
a im chodzi o ekonomiczne żądania.

Na to oświadczenie, w  czasie debaty sejmo
wej powoływali się remrezentanci prawicy!

Tymczasem delegacya maszynistów za wia- 
rupek niewiszczyńanjs strajku .postawiła p. 
Skulskiemu natychmiastowe wypu,sączenie tych 
warsztatowców, których polieya aresztowała 
pod zarzutem politycznej komunistycznej agi- 
tt-cyi, a gdy p, Skulski 'odmówił, strejk wfy- 
buchł!

Czy p. Witos oryentuje się w tej gmatwaninie 
piekielnej?

Rada ministrów uchwaliła miluaryzacyc.
Czy była ona potrzebna i komu?
W  czasie debaty sejmowej poseł Moraczewski 

cyfrowo wykazał, że zastrejkowało 2  procent 
kolejarzy! Reszto, 98 na 100, słuchała kamie 
Związku.

Kogo więc • militiaryzowtano, kogo stawiano 
przed sąd doraźny i  za co? Czy za to, że olbrzy
mia, przygniatająca większość kolejarzy, s 
prawdzrvie męczeńską cierpliwością i dyscy
pliną słuchała- od 5 miesięcy komendy Związku 
„czekać**?!**

Tak pisze tow. Kcz, — pióro kompetentne w
*prawa.ch kolejowych.

* ■ ■*; *
A teraz inny artykuł „Robotnika** przenieś^ 

czytelników w  sferę „patryotyczno-burżuazyj- 
*ią“.

Pod tytułem „Bank kuplectwa polskiego** pi- 
*z.e na®z bratni organ warszawski:

„Na korni«yi sLarbon-o-buużetowej u „Rono, 
ie  Bank Ku pico twa Polskiego

1 . jest winian irujEtswOŁiiwaia pieniędzy pań
stwowych;

2. v5Kiem obniżani® wartości maiki pclskiej 
pizes swoja mauhhuieya w Gdańsku, ■

Krew stygnie w żyłach. A  więc istniał bank, 
Bank kupiectwa polskiego, który dla celów spe- 
kulacyi rcŁtrwonił olbrzymie, milionowe sumy 
państwowe, «. powitór* spakulowal na. maree 
•polskiej.

1 cóż się robi? (
Gdy chodzi o zgniecenia ruchu robotniczego, 

władze gotowe są strzelać i wieszać za samą 
chęć sirejku, za namowę do niego, a!e, jeżeli 
prskasze wywołują drożyznę, ktura zniewala 
do strejku, jeżeli spekulanci roztrwaniają pie
niądze państwowe, jeżeli banki w celach spo.ku- 
lacyi obniżają wariość marki polskiej, pospołu 
a Niemcami, to — no, to nic.

P. Lewsntal, o którym pisano w  związku 8 
nadużyciami bankowemj, syn wydawczyni „Ku- 
ryena Warszawskiego**,, spokojnie wyjeżdża za, 
granicę; Dopókiż to będzie się działo? Dppókiż 
rekiny spekulacyjnego kapitału będą się cie
szyły ochroną rządu, który J«*t tak „stanow
czy" sehec robotników?

bak ad ióaiaaz-. P.*!*k« V'
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O równouprawnienie wyznań
Dla tow. posła Czapińskiego nad

szedł do naszej redakcji następują
cy list:

Czcigodny Panie!
Walkę o art. 43, 117 i  118 komstytuicyi znam 

niezbyt dokładnie i głównie ® polemik dzienni
karskich, oraz ze sprawozdania z wiecu prote
stującego w  Warszawie z dnia 13 lutego b. r. 
Dlatego też nie wiem, czy powagę skutków, jakie 
utrzymanie tych przepisów w konstytucyi za 
sobą. pociągnie, oświetlono dostatecznie i czy z 
tych konsekwemeyi zdają, sobie sprawę wszyscy, 
którzy są zwolennikami metółerancyjaych aar- 
tykulóiw konstytucyi.

Jako katolik, odczuwam tem więcej wistyd asa 
tych, którzy konstytucję naszą chcą zepchnąć 
o stulecia wstecz, lecz wierzę, że dzieje się to u 
większości właśnie przez nieświadomość skut
ków, — że poprostu zdaje się tej większości, że 
przepis ten niie będzie miał większego znaczenia 
od tego, że np. ten lub ów biskup miał pierwsze 
miejsce w  senacie, żle więc nadają konstytucyj
nemu pierwszeństwu tylko cechy konwenaneu- 

Niestety grupa Merykałna, po-wiedzmy ściślej 
grupa księży w  naszym Sejmie, a i  poza nim, 
stara się utrzymać ogół w błędzie, i  bagatelizuje 
istotną treść omawianych artykułów.

W  polemikach na ten temat spotykana się je
dnak tylko ze zarzutami natury idealnej, — ja- 
koto, że przepisy te są sprzeczne z duchem ró
wnouprawnienia, i  tolerancyi, że sprzeczne są z 
przepisem art. 114 konstytucyi i  t. p. — Ogół ba
gatelizuje tę sprawę,ba wierzy, że w  Polsce nikt 
inny nie zostałby np. wybrany Prezydentem, 
jak tylko Polak i  katolik, a zatem uważają całą 
walkę przeciw temu postanowieniu, tylko za 
dyskurs akademicki, ‘pozbawiony praktycznego 
znaeaenia.

Otóż pragnąłbym, aby Czcigodny Pan, jako 
bojownik o ideę rów nouprawmienia wyznanio
wego, a zarazem, wiadomo to powszechnie jak 
szczery i  gorący Patryata polski, w propagan
dzie swych idei, zwróoia uwagę ogółu i to prze- 
dewszystkiem katolickiego, ale patryotycznego 
(w znaczeniu poiskiem a nie rzymskiem), na te 
skutki krytykawianych postanowień konstytucyi, 
o który ch dotąd milczano.

Przytoczę je na przykładach.
1) Kościół rzymsko-katolicki rządzi się wła- 

snemi prawami. Inne nie. A  zatem Państwo po
zbawia się kontroli nad prawami Kościoła rz. 
kat., który w  swych prawach może np. zamie
ścić postanowienia podkopujące byt innych wy
znań. Rozszalałej nienawiści wyznaniowej, Pań
stwo- nie będzie mogło przeciwdziałać, — o ile 
chodzi o Kościół rzym. kat., a natomiast będzie 
mogło odebrać wszelkie śnodiki obrony innym 
wyznaniom, skoro zatrzymuje sobie prawo kon
troli nad ich prawami. Państwo powinno zosta
wić szeroką autonomię ■wyznaniom, ale zostawić 
sobie kontrolę nad prawami wszystkich wyznań.

Ko'ściół rzym. kat. dał przez całe średnie wieki 
przedsmak tego, co znaczy jego rządzenie się 
własnemi prawami. — A  już w obecnym Sejmie 
widzieliśmy, że ze sprawy patronatu, sprawy 
przeważnie majątkowej, uczyniono wewnętrzną 
kościelną. Co więcej w obradach nad reformą 
rolną podniesiono, że wywłaszczenie dóbr ko
ścielnych nie może nastąpić bez zgody Rzymu, 

Gzy pr&wio własności należy do praw kościel
nych?

A  jeśli tak, to gdzie będzie granica między 
prawem koścaelnem a publicizno-państwowem?

Co więcej, na zasadzie rzeczonego przepisu 
konstytucyi wyjdą prawa kościelne (wiele ich 
już jest), że np. władzom państwowym nie wol
no przekroczyć progu klasztoru bez zezwolenia 
biskupa, — że kościoły mają prawo asylu, —  że 
'więc Państwo stanie bezradne wobec Kościoła 
rzym. kat cl., nawet w ściganiu przestępców. — 
Inne wyznania praw tych nie będą miały. Lecz 
nie pofwimno ich mieć żadne wyznanie — a kon- 
stytoeya powinna zastrzec, że prawa kościelne, 
aczkolwiek autonomiczne, nie mogą być sprze
czne z prawami Państwa.

Co państwo uczyni, jeśli Kośoiół rzym. kat. do 
praw swych zaliczy takie n. p. przepisy: skargi 
przeciwko duchownym rzym. kątol. należą przód 
sądy biskupio. Duchowni nie podlegają i-ądowicd- 
ctwu karnemu ani cywilnemu państwa. Osądza
ją ich sądy kościelna, kary są tylko kościelne,, 
spory cywilne duchownych łub prze iw ko du
chownym .rozstrzygają sądy kościelne. Rzeczy 
(ruchomy i nieruchome) duchówitych nie pod
legają zajęciu, A dopiero jeśli w  tych warun
kach kościół rzym. kat- wytoczy rewindykacye 
przeciw innym wyznaniom oraj Państwu o 
wszystkie kościoły i gmachy dawniej rzymsko

katolickie i spór sam rozsądzi? To co nam się 
potwomem wydaje, jest prawnie możłiwem (był 
to zresztą plan prawny wieków średnich).

2) Kościół mymsko-kat. nie a,ta rozwodów. 
Orzecznictwo w sprawach małżeńskich jest tyl
ko kościelne. Teu przepis może u siebie zatrzy
mać i nie zwalczy go żadna ustawa państwowa, 
gdyż byłoby to sprzeczaem z konstytucyą. Co 
■więcej, zbyt świeżo mamy w pamięci koakor- 
dat austryacki z r. 1855, na podstawie którego 
katolik, choćby zmienił wyznanie, nie mógł po 
uzyskaniu rozwodu, wejść .w prawmie związki 
małżeńskie. Prawne nawet wobec Państwa,

W  ten sposób Kościół rzym. kat. narzuci Pań
stwu i innym wyznaniom praw® małżeńskie, 
narzuci Państwu i innowiercom prawo o stanie 
cywilnym, o prawości rodu, a co za tem idzie, 
prawo o spadkobraniu i Ł p.

3) Konstytucyą żąda, by Naczolnik Państwa 
był katolikiem.

Żąda też, aby był Polakiem. To drugie żądanie 
postawili klerykali później, pierwszą ich my
ślą było, aby był katolikiem. Interes Polski szedł 
za interesem. Kościoła-

Tymczasem właśnie przepis, że tylko Polak 
może być prezydentem, da się usprawiedliwić 
nie już większością, bo tolerancja i równoupra
wnienie nie zna większości, ale da się usprawie
dliwić już samym, tytułem Państwa: „Rzeczpo
spolita Polska". Postanowienie, że Prezydentem 
może być tylko Polak, jest taksamo uprawna©- 
nem, jak sama nazwa Państwa, Przypuszczam, 
że w Gzecko-Słowacyi powinien być przepis, że 
Prezydentem może być tylko Czech lub Stowak, 
a w prawach kościelnych raym. kat., że ducho
wnym może być tyłka katolik. Tak, ■ale wogóle 
do Kościoła rzym. kat może należeć tylko kato
lik. Nawet sam Kościół nigdy nie oznaczał na
rodowości papieża. Pomijając już sprawę tole- 
rap-.cyi i  równouprawnienia, zapytajmy, kto w 
razie wątpliwości oceni, ozy ta osoba jest Pola
kiem, lub feto będzie mógł pozbawić tę osobę 
obywatelstwa polskiego? W  najwyższej insfcam- 
cyi Sejm, t. j. ciało ustawodawcze (względnie 
Zgromadzacie Narodowe). Słowo Polak można 
zresztą rozumieć także w znaczeniu nieuaroclo- 
wościowym, lecz prawnó-ipubiicacym, t. j. że każ
dy obywatel Polski jest Polakiem.

Ale kto oceni, czy dana osoba, jest katolikiem? 
Czy także m o ż e  Sejm? Czy też może właśnie 
Kościół rzym. kat. będzie (i zupełnie słusznie) 
twierdził, że to należy do jego kompetencji. — 
Każde bowiem wyznanie ma prac/o członków 
przyjmować, lub ich wykluczać. Kogo Kościół 
wyrzuci ze swego grona, ten przestanie być jego 
członkiem. Jestto kardynalna podstawa nietylko 
wyjątkowych, ale wszelkich autonomii, a nawet 
statutów każdego Stowarzysz mia. A  wówczas 
Kościół rzym. kat. po wyborze Prezydenta złoży 
sąd u siebie i orzeoze, czy wybrany jest katoli
kiem. Kościół zatwierdzi lub odzuoi postanowie
nia Zgromadzenia narodowego, A gdyby już nie 
orzekł że nie jest katolikiem, to przy pierwszej 
sposobności go że" swego gromią wykluczy i za
żąda ustąpienia z Prezydentury.

Prezydent będzie więc musi tł albo ślepo wy
konywać polecania Episkopatu, albo z Prezyden
tury ustąpić- Tak jak gabinet ustępuje, nie 
chcąc posłuchać polecenia Sejmu, a dawniej 
monarchy.

Konstytucyą Polska oddaje Polskę pod w ła
dztwo Rzymu. Wszyscy kandydaci na Prezyden
ta będą zabiegać o łaskę kleru, a każdy Prezy
dent zacznie swe urzędowanie od Canossy.

Dr Sterany,
** *

Od hr. Heleny Mycielskiej z Krze
szowic otrzymujemy następujące 
uwagi:

Jedyny ni środkiem uzdrowienia stosunków w 
Polsce jest stanowczy rozdział kościoła od pań
stwa. Zyskałoby na tem państwo nie wglądając 
kto jakiego wyznania, śluby małżeńskie cywil
ne byłyby jedynie obowiązkowe. Spis ludności 
prowadzony przez urzęda państwowe nie w cho
dząc jakiego kto wyznania. Seaninarya zniesio
ne. Nieraz się zastanawiałam dlaczego kandydat 
na księdza jest utrzymywany kosztem państwa. 
Niech jako akademik żyje jak inni młodzi lu
dzie, którzy często cierpiąc niedostatek z naj
większym wysiłkiem kończą swoje studya. Dla
czego przyszli księża nie mają obcować z kole
gami. Powinni należeć do różnych stowarzyszeń 
a ucząc się teologii wprowadzać zasady ewan
gelii w życiu codziennom. Nawet chrystyanizrn 
na temby zyskał. Nie jeden brałby przykład od 
nich. Takie odosobnienie młodego człowieka 
przez lat 4 wytwarza z niego samoluba żyjącego

bez troski o byt. w przekonaniu, że ludzie są 
to by mu służyli Gdy późna, że studya nie P1 
chodzą łatwo wielu z nich odpadnie, afl'.l*af ZgZ. 
ci, którzy idą na księży, bo utrzymanie nie ko 
tuje. A którzy wytrwają mogą być dobrymi 
planarna, jeżeli ustawa zapewni im skromne 
trzymanie równe dla. wszystkich. Katolicyślub?zyskałby na tem ogromnie. Weźmy n. p. ^ l 
małżeńskie. Człowiek nie wierzący musi ® 
ślub kościelny a tern samem profanuje sa'*'u- 
ment. Nie on wtiaiien tylko ustawa, która®®,., 
znaje ślubów cywilnych za jedynie obo.wjąz, to 
cych wobec państwa. Jak poseł chrześcij®1̂  
może się odważyć na przymuszenie do ® ̂  
kradzliwa. — Osłowlek wierzący po ślubie cy* 
nym, weźmie ślub wyznaniowy a. tomsaJb  ̂
przyzna, się dobrowolnie do swojej wiary. ,vvlu. 
jest złego z przymusu religijnego. Pędzenie z ^ 
nierzy do spwfediai choć tego nie chce czy 
etycznie, czy' -wiara na tem zyska? Chyba W  ̂
straci, bo znowtu profana cya naszych 
Taksamo przymusowa nauka rei. w szkole, V 
musowa spowiedź dla dzieci, W iara jest i’ze to, 
przekonań osobistych a narzucanie praktyk 
lig. (Mała wprost odstręczająca. uy

Uchwalą, że naczelnik państwa musi b f1' .  
toiiłdem, zmtweczono równoiiprawnieii® , 0 
znań i pogrążamy Polskę w  zamęt, z k Jb . 
trudno wybrnąć. Oby sejm opamiętał się ^  fto^ 
Może posłowie zechcą przeczytać powieść yto? 
pod tytułem „Faraon" i przystosować do d 
szych czasów. Kto u .nas jest tym Faraonem? ^ 

Uchwała krzywdząca niekatolików p r z y $  
sfamą porę dla tych, którzy clicą odstręczyć 
nas Górnoślązaków. Wielu jest tam ewańS' ^  
ków, którzy kochają Polskę i dla niej są 
do największych ofiar’, a za to należy 
przynajmniej poszanowanie ich przako®® |j, 
lig. i równouprawnienie ich wyznania z ka ^  
cyznoem wobec prawa. Przyjaciele potftf^to 
Niemiec wrogowie silnej Polaki, nie mo-giiW ̂  
myśleć nic gorszego ani zgubniej szego dla ^  
Przypomnijmy sobie, gdy Rosya wkroczy® r  
Polski w 18 w. pod pozorem obrony dys^®^ 
tów. Niechże to będzie dla nas przestrogą, ^  
rya wciąż się powtarza. Każdy błąd może str ^  
ojczyznę naszą w  przepaść i doprowadzić d? 
głady. Helena

U W A G I
W spraw ie ukraińskie/

f *6 0
Przed. p,aru dniami wyczytałem w „Oza®i® to. 

notatce kronikarskiej wiadomość, jakoby ®ato. 
tacya Ukraińców, Iktóra w sprawie przyj® 0 ^  
nia akademików ukraińskiej narodowość1 ^  
Uniwersytet lwowski do rektora i dziekanó^jj 
go uniwersytetu się udała, otrzymała od 
uniwersytecłdch władz wyjaśnienie, że z ‘to,

wstąP1 .

DOG. (?) poświadczeni!©, każdy zaś akadę®^ 
Ukrainiec sprzed wstąpieniem na uniweJ‘f

ińców mogą na lwowski uniwersytet wsiąpy. g 
którzy służyli w  armii Petłury i uzysk2'

' - L
rsJ^

lwowski winien złożyć deklarację, ż© 
się za obywatela państwa polskiego i 
wić poświadczenie pólicyi, ib  na szkodę [P®13 
nie działał.

„Szczutek" miewa dobre koncepty i ta v̂f- 
konceptem by się nie powstydził, w dany® 
ąadku jednak mamy do czynienia, zdaj16 
nic z żartem, ale z faktem realnym — 2:ijef  gy 
Gościem w Polsce jestem, ale o polskieJ 
ścinnóścd, asw-ła&asza o gościniniości P0*® .̂;li 
przybytków nauki inne miałam pojęcie. 
wogóle można mówić o gościnności w s®0. 
ku do autochtonów!). Dawne to cotprawda 
cofane czasy, te czasy XVI wieku, ale przy' 
na myśl zapytani©, ozy tacy jak Jan z 
lasu, kanclerz Zamoyski i  tylu, tylu ińn>'co0l}jJ»' 
Parnasie j w senacie polskim, byliby tem. ^  
byli. gdyby im (obcokrajowcom wszak!) ^  ^  
wersytetach w Bola: di i Padwie na vVS p  
przedkładano warunek deklairo»««oia _ 
obywatelstwem włoskiem, -wykazania veąj 
dcctwem władz wojskowych i „świiiied®^_.yCł i : 
błahomadiożnosti", udoskonala rej dziś od 
„barbaBzyńsfcich*4 czasów, władzy Policy.® 
Przychodzi na myśl pytanie, czy i Jag® '1 Ci2r  
Wszechrica stawiła podobne warunki f  . 
sach, gdy do niej z różnych części P °1 &Ki5 T 
k«. Litewskiego, ha z cudnych, dalekich 11  ̂ ^  
nawet góście dla nabycia wied/sy przyby^^^grć 
A ozy Ukraińcy są we Lwowie gośćmi? A $c  
c c  ze zdumieniem powstaje uwaga sama * .ją. 
Me dziwiąca: co D. O. Geny AWSZflak® 
wspólnego z uniwersytetem, a połicya s n-

Dudaisod 
■  o o a «
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K o n f e r e n c j a  l o n d y ń s k a
żoWie ot/,mię • Lonferencyi kierujący mę- 
roku? Kii11!  ®nte'nly odbyli w ciągu ubiegłego 
ge, premio » m 6̂Ŝ ca> aby pp. Lloyd Geor- 
si? nazwiJn ,^fCliSki 0 ci^gle zmienia,jącem 
Sat jaiDońob ’̂- 1 minisb>r hr. Sforza, dele- 
sję , f 1. }  P^zyczepek belgijski nie zjechali 
strzypa* u16̂  Pięknej miejscowości, aby roz
le li jo<jn ^  a^elacyi losy Europy. Ze wszyst- 
bardziei konferencyi ‘ najważniejszą i naj- 
.^bjąca ohW brzemienną jest obro
ty niGmn’6Cnie konfereneya w Londynie, która 
2 r iqiaiejS2ym Ropniu niż traktat wersalski

zad,pcvrli^„ .-.„.i.?iis pelijv - - ^ U j e  na długie lata, j®tk ułożą 
KordereZne * S°spodarcze stosunki Europy, 

hytej w .ncya,ondyńska jest następstwem od- 
ra halożv/CZT1̂ U konferencyi paryskiej, któ- 
^Uiardb 3 Niemcy obowiązek zapłaty 226 
^  * * ? . )° s_8kodowania w przeciągu 42 lat o  
stkie z xr. a i Pół procent, podatku na wszy- 
ipaotê  ̂ 3emi6c wywożone towary, Niemcy za- 
^ołaju^/y przec-iw tej uchwale, żądając, aby 

Wv lc, .rePrez6ntantów na narady, celem 
^ stanic a ń; że Niemcy takiej sumy nie są 
%kta,cje ^Pkació. Ententa nie obstawała prizy 
^hśriin .  ^yodziła się na rokowania i te

'°!ani,de n ' J uo aomaynu oaoyia się w 
^ k ów  suIia,cia Prezydentów ministrów i mi-

■wohnerwehr), organizacyi reakcyjnej, stworzo
nej przez Escherjcha (Ongesch) i  stojącej pod 
wpływem monarchistów i Ludendorffa.

Jakie konsekweneye pociągnie za sobą opór 
niemiecki, o ile nie jest on sztuczny, obliczony 
na •wytargowanie jak największego opustu? 
Przedewszystkic-m wzmocni on militaryzm: z 
chwilą, gdy zacznie się akcya wojskowa, zaraz 
na pierwszy plan wysunie się Foch, który, jako 
żołnierz, naturalnie ma na oku utrzymanie jak 
największej liczby wojska pod bronią. Diugiem 
następstwem będzie dalszy zastój w życiu eko- 
nomioznem, ba, nawet spotęgowanie go. Rzeczą 
naturalną jest, że Niemcy po obsadzeniu naj

bardziej przemysłowych i  węglowych prewin- 
ęyi nie będą w stanie, a nawet nie będą miały 
ochoty do intensywnej produkcyi, co znowu po
większy brak towarów i  w dalszym ciągu dro
żyznę, Jeszcze dalszem następstw eni będzie od
sunięcie się Ameryki od udziału w sprawach 
europejskich, a bez kapitałów i surowców ame
rykańskich Europa popadnie w gorsze jeszcze, 
niż obecne położenie gospodarcze.

Słowem —  konfereneya londyńska może roz
począć nową erę wzmożonego upadku Europy,
0 ile mężowie stanu jednej i  drugiej strony nie 
zdecydują się na poświęcenie swych amhicyi
1 swych pretensyi na ołtarzu dobra całej ludz
kości. Niemcy —  co do. tego niema dw-óch zdań— 
muszą zapłacić, a ile i  jak — o to nie powinna 
się rozbić rozpoczęta już odbudowa.

Międzynarodowy zjazd secyaiistyczny
w Wiedniu

J az odbywają się w  Londynie. 
Serii,,:. az‘óem do Londynu odbyła

• " k  B * * bu
*ycv( eszv

wszystkich państw związko-
-vcye j,. na której ustalono kontrpropo- 
®ikowi leęk-ie i  dano głównemu pełnomoc-,1 * v  i  u w p u  p c i i w / i n - j ę i -

‘eko jj... . r° v;i  Simotriisowi dyrektywę, jak da-0 IYi-0 *
°3tatniĉ e P.asuT1'1ć się w ustępstwach. Wedle 
?ycb 22r mości Niemcy, ziamiast żąda

l i  sum ~ ardów, ofiarują tylko 50 z t&m, że
n 1 różg! aa'oży potrącić 20 miliardów tytu- 

y barm św â<iczeń {wydanie wagonów,, 
itdj.' ”6i. utrzymanie armii otkupacyj-

^Placi'/’ re,S2tnjące 30 miliardów chcą Niemcy 
0̂ , f^zec-iągu 30 lat, a w dodatku godzą 

ycb tow g procent od wartości wywożo-
a °d'Szko(iuT0'W*. ^ k o  warunek zaiplacenia tego 

Mel^; J ania stawiają Niemcy przyznanie 
^  '̂Szystt- po^y°zk.x, mającej być zaciągniętej 

Jak do, ^ rynkach pieniężnych świata. 
Jj^iecki11082̂  ogramy, te kontrpropozycye 

K,-6 wyw°ła ły  wśród sojuszników obu- 
fhcą oni na tej podstawcie dalej per-

ztrmVa'nyLh sankcyi, tj. kroków karnych, 
Sam ? Niemcy do poddania się żądia-

^ a tal?3— *6f>JZ odrtaizu przystąpili do omawia- zwa.)
gm^sz:

tych mia byrć kilka: demonstra- 
» ? Unii a! 1 z zamianą jej na blokadę, obsaclze- 
4yi, sak« e'n,u P° Frankfurt, wmiarsz do Bawa- 

^  s ^ acya. ceł w portach niemieckich 
i^ z e  suł'aWy od?zkodow'ania przyłączyła się 

baP̂ pi'aWa rozbrojenia, która przedstawia 
2eciw ,? f;ięż.ko ze względu na opór Bawary! 

o-zbrojeniu straży mieszkańców ( 6in-

Wiedeń, 24 lutego.
Pośieidzenia trwają prawic dzień cały; poza- 

tem mamy my, delegaci polscy, ciągle konfe- 
reucye w  różnych sprawach z różnymi towarzy
szami. Nie mamy więe czasu na koresponden- 
cye syntetyczne. Ograniczam stę tedy do uwag 
pobieżnych.

Dotychczas wysłuchaliśmy dwóch referatów 
aacadniozych (imperyalizm i  Międzynarodów
ka). Pozatem zjazd wysłuchał i  zatwierdził 
'Sprawozdanie komisy! mandatowej. Zacznę Oid 
ostatniego.

Według propoizycyi referenta tow. Dra Adle
ra przedewszystkiem przyjęto na zjazd delega- 
cye Niemiec, Anglii, Francyi, Jugosławii, Ło
twy, Niem.-Austryi, Rosyi, Szwaj caryi, 
Czech (niem. piartyi Czech). Są to portye, które 
zgłosiły swój akces do 4 międzynarodówki już 
na jej naradach wstępnych w Bernie i Insbru- 
oku. Pozatem zjazd uznał mandaty rumuńskie. 
Poale Sybn została aarazie dopuszczona, ale ko
mitetowi wykonawczemu polecono sprawę zba
dać i zreferować na przyszłym zjeżdziie. Polska 
partya socyalistyczna w Czechach (tow. Kwie- 
tnjowski) nie została przyjęta —  taksamo jak 
niemiecka pertya w Polsce (dr Gruribkum) 
aż do wyjaśnienia organizacyjnych stosunków 
wobec pairtyi czeskiej (w Czechach) oraz pol

sk ie j (w  Polsce). „Szerokich" bułgarskich so- 
cyalistów (Zskazow) odrzucono. Litwinów przy
jęto. Co do Węgrów, Adler wyjaśnia, iż na sku
tek teroiru Horthy‘ego partya w/ęgierska potra
ciła siwa organizacye; jednakowoż (przez ana
logię do rosyjskich emigranckich grup przed 
rewolucją) należy dopuścić tow. węgierskich 
(Kunfi). Pozatem zgłosili swój akces Grecy, 
Argentyńczycy, Finlandczyey,

Pozatem wedłtflg p^opozycyi referenta tow. 
Adlei-a podzielono glosy na, zjeździe jak nastę
puje:

Niemcy, Anglia, Francya 
Anstrya, Rosya
Szwajcarya —
Jugosławia, Rumunia, Czesi (niem.) —
Łotwa —
Węgrzy, Poale Syoi —
Litiwia —

— 10 gł.
—  8 ,gł.

7 gł. 
5 gł.
4 gł. 
2 gł. 
1 gł.

W  końcu referent komisy! oświadcza, że nie- 
tylko parłye, należące do zjazdu wiiedeńskiego, 
lecz także osclsy, należące do składu delegacyi 
nae mogą brać udziału w żadnych przedsię
wzięciach II  Międzynarodówki.

W  końcu referent Adler odczytuje list towr. 
amerykańskich —  dosyć zabawny... Towarzy
sze amerykańscy solidaryzują się z Wiedniem, 
alet delegatów nie przysłali, a to z trzech przy
czyn; 1) z powmdu braku pieniędzy; 2) z powo
du braku czasu (krótkości terminu); 3) z powo
du wiabań w partyi. Jak sdę zdaje, każda z tych 
trzech przyczyn zoisobna wystarczyłaby do ob
jaśnienia nieobecności.

Tyle o mandatach.
Referentem „imperya ljzmu i , socyalnej rewo- 

lucyi“ był Anglik (niezależna partya pracy) 
Wallhead. Mówił głównie o imperyalizmie .an
gielskim, cbloszciząc go baz miłosierdzia. Jedną 
tylko słuszność przyznaje (z ironią) mówca 
Lloydowi Geongetowi — mianowicie, że isto
tnie w toku wojny nie chciał „anj cala“ obcych 
krajów. Co bowiem angielski kapitalizm począł
by z „ealem“ ?... Toteż rozszerzył angielski stan 
posiadania o miliony mil! W  Anglii teraz jest 
2 i  pół miliona bezrobotnych. Mówca dowodzi,

S w r ° UKfi* J WROCKI)

lat ea Dalekim
(W:sporna;

Wschodzie
lenia jeńca z niewoii rosyjskiej)

aPcń02 , Qa»  to w  Nagasaki bardzo niewielu 
fW ma ..ludzkie" dla nas języki, jak 

’ aiUcuski lub niemiecki... Najczęściej 
v0adtie i 6st tu język rosyjski — ze względu wi- 
p 1̂loiwi aTniedawno jeszcze ożywione stosunki 

j Japonii z Rosyą przieiz Władywostok. 
? Ja;vna ni'e byłoby dla mnie szkopułem, gdyż 

dobę J uż n^aają tę starą prawdę, że roamo- 
ZLwIaPoń!leSlZ wiele plewy z głupca... —

ajkain,iZykami stykałem się często 
kra,m w przeciągu

W 
mojegoetnijpn. - . -

ZiG,5yi> a w-rl! ! amżs pobytu, potem w Man- 
ipo i Tatę zobaczyłem ich na ich własnej

nad którą się już niejeden z 
f-jh tą ?<ju. . zastanaiwń.al i objaśnić usiłoiwtał, 
W  która lovvająca i wciąż rosnąca siła Japo- 
2 Puzvv. ?zt-efr,dziiestomilionov\!emu narodowi 
tęf0̂  Hun dyktować warunki pięciuset
Pik z A n ,r ° m  Chińczyków i mierzyć się po- 

h io l. 1 Am«ryką! I całą tę drogę — od 
st\v W d ®0i ubogiego ludu wyspiaży -

now oczesnego mpcar- 
draiś już niemal wyłącznie na 

Ce*?.i ha n lorf acłl, zagrażającego już niemal 
® S.pokoi°n'Rie Jndyjskun i Ameryce na O- 

j^cw, 0̂ at7d!unyn?’ ~  urobiła Japonia w ciągu
Dł>C,h bawo!h dziesiątków 1uawpf v. lat, nie przekracza*

S w P ^ e g o  ludzkiego życia! Co
Ujfflenża cudzoziemc itór;

miał sposobność stykać się z Japończykami, to 
Mdumd.ewaQ'ąoa zaiste dyscyplina woli... Japoń
czyk jest zawsze ten .sam, i w  handlu swym 
przy robieniu interesu, i w towarzyskiej, uprzej
mej pogawędce i wśród wfiasnej rodziny: spo
kojny, pogodny, równy i zaiwsze układnie u- 
przejn.y... Uśmiech nie schodzi prawie z jego o- 
liwbow.iej twarzy. Ja sam nie widziałem rozgnie
wanego, krzyczącego i wymyślającego japończy
ka, nie widziałem ni razu zwady, tym mniej 
bójki ulicznej, w której by brał udział Japoń
czyk — w ciągu kilkuletniego wszakże stykania 
się z nimi na Wschodzie. I ta dyscyplina woli, 
która przenika cały naród — od jego mężów sta
nu do prostego szeregowca, w armii i robotnika 
w fabryce, rozwiązać może w znacznej mierze 
zagadkę tego szybkiego rozwoju Japonii. Lud 
japoński w  swej masie jest niezwykle zdrowy 
i silny — dzięki temu, że nie zna złych nałogów7, 
jak wódka, opium, tytoń, i związanych z nimi 
chorób. Przytem Japończyk z natury siwej jest 
niezwykle wstrzemięźliwy w jadle, złożonem 
przeważnie z potraw roślinnych i obyczajny. — 
Rozwiązłość wśród ludu w Japonii jest wypad
kiem nadzwyczajnie rzadkim Jeszcze jeden rys 
japońskiego życia, który zwraca uwagę niemal 
każdego podróżnika po Japonii: to zadziwiająca 
rzeczywiście schludność w życiu, wr mieszkaniu 
i ubraniu, schludność na każdym kroku, w ka
żdym najskrytszym zaułku, w który tylko przy
padek zawieść może przechodnia, — czystość nie 
na pokaz, ale czystość — potrzeba życia. Dyscy
plina. wioli, schludność, wstrzemięźliwość, oby
czajność i w parze z tym idące zdrowie fizyczne 
i.moralne — oto wybitne cechy nie osobników, 
ale masy, tłumu ludu w Japonii. Przedziwne .po
czucie piękna .na kr-żcirm kroku, 1 harmonijne 
przymierze przyrody i prostoty z najwykwin

tniejszą sztuką! Wśród wąskich uliczek przyty
kających często do litej sikały lub' przy stoku 
wzzgórza, podtrzymanego kamiennym ciosowym 
murem — prześliczne rzeźbione kapliczki Bud
dy, wykute w  skale. U stóp kamiennego lub 
bromowego posążka Buddy — widziałem zawsze 
całe pęki świeżego kwiecia; więc nie dziwna, że 
piękny Budda uśmiecha się promiennie... W  rę
ku każdej japonki, powracającej z targu — obo
wiązkowe pęki kiwiiecia...

Swoboda i ogólny interes, którymi się tam 
cieszą dzieci, mogłyby być dla nas wielce pou
czające!...

Dzieci są tam także jak przyroda, jak kwiaty 
— przedmiotem ogólnej miłości i czci, — tak — 
czci!... A jednak ich swobodna wesołość —  czy to 
na ulicy, gdy ze szkoły wracają, czy w publicz
nych parkach — ma te same cechy dyscypliny 
woli, która jest — głównym charakterem każde 
go dorosłego japończyka. Ich wesołość nie jest 
nigdy nieokiełznaną swawolą, -ale jest harmo
nijną, zdrową i swobodną zabawą, potrzebą ki
piących zdrowiem i młodą siłą ciał.

Spotkałem pewnego dnia w Nagasaki całą 
grupę chłopców japońskich na ustronnym, leżą
cym już za miastem — starym cmentarzu an
gielskich marynarzy, których zaskoczyła śmierć 
na dalekiej obozyźnie. Chłopcy bawili się weso
ło i żadnej na mnie niezjwracali uwagi. Obser- 
wowałem ich przez chwilę i  byłem zachwycony 
ich swobodą, wesołością i wzajemną przytem u- 
stępliy,ością i zgodnością. Wszyscy byli mniej 
więcej tych samych lat — od dziesięciu do czter 
na stu — i nie było nikogo ze starszych, ktoby 
czuwał nad nimi...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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'1S imperializm przyniósł angielskim robotni
kom tylko bezrobocie, pogorszenie zarobków. 
Mówiono o koniieictzniości rozbicia militaryzmu 
pruskiego, ale na jego miejsce wstąpił nawy 
militaryzm — burżuazyi francuskiej. W  jn- 
dyaoh robotnicy paaicują teraz po 64 godzin na 
tydzień z piacą 5 szylingów tygodniowo. Anglia 
zdobyła miliony mil kwadratowych, ais klasa, 
robotnicza w  niej jest silnie przygnieciona niż 
kiedykolwiek. Mowray koiiczy apelem do bezli
tosnej walki z imperyalizmem.

Referat był dość cietkaiwy dla stosunków an
gielskich, ale bez głębszych myśli socjalisty
cznych. Rezolucję omówię obszerniej po dysku-. 
syi i  ewentualnych zmianach.

Głównym momentem w  dotychczasowej de
bacie był referat tow. Adlera o Międzynarodów
ce. Chcę go omówić obszerna© tw osobnym ar
tykule. Tutiaj jednak już zauważę, iż referent 
handze się skarżył (i słusznie) nia I I I  Międzyna
rodówkę, która uważa sjiebie za jedyną zba
wienną; sam. jednak, jak się ®daj-ą wpadał w 
podobny hłąd. Ziamiast tego, hy mówić o fcro- 
kach, prowadzących do zj edmoczeinia, z I I  Mię
dzynarodówką, stanął na, tem stanowisku, iż 
z II  Mięidzyn&rcidówką nie wolno prowadzić 
żadnych peitraktacyj; wpierw —  powiada re
ferent —  musimy załatwić isię z I I I  Międzyna
rodówką, a dopiero później zwrócimy się do 
Il-igiej, a raczej do jej mas robotniczych (An
glia). Czy iść tą drogą nie znaczy tworzyć no
wego centrum Międzynarodówki, centrum trwa- 

i  ponowni© rozbijać ruch międzynarodo
wy?

Naogół referat był ciekawy. Bardzo ostro re
ferent zwrócił się przeciwko Moskwie i jej dy
ktatorskim zachciankom, akcentując z siłą, iż 
podstawy niiędzynarodowego zjednoczenia win
ny być dopiero wypracowane wspólnemj siła
mi.

Dziś odbywa się dyskusja nad referatem A- 
dlera, Sznajder  ̂(lewy eiser rosyjski) broni idei 
sowieckiej. Ciispien. (Niemcy) wykazuje, iż 
dzięki reformistyczmej i opportuistycznej ta- 

, ktyoe Szajdemanowców niemiecka k>asa robo
tnicza faktycznie była pozbawiona nepirezenta- 
cyi w  pierwszym okresie wojny; obecni© klasa 
robotnicza całego świata oczekuje od Między
narodówki wspólnego czynu robotniczego. Prze
mawiają dalej Dopaiowicz i inni.

Delegacja polska roziwija żyzną pracę infor
macyjną,

To;vv. Diamanda zewsząd wołają gości© i  dele
gaci; nasz delegat informuj© na prawo i lewo. 
Tow. Niedzjialkowiski konferuje z dełegacyą li
tewską. Ja ze swej strony omawiam kwesty© 
oświatowe i szkolne z kierownikiem akcyi o- 
światowej w  Austryi, tówi B. Koutsfcy‘m (młod
szy syn Karola) i  posłem Glckłem. Z łotyszem 
Ktałniinem omawiamy kwestyę przyszłej kion- 
ferencyi socjalistów nadbałtyckich. Z Topa- 

łowiiczem umawiamy się w  kwesty! wymiany 
informacyj, z Traełstrą (Holaridya, gość) oma
wiamy kwestye polskie. I  tak dalej.

Jak dalece jest potrzebną nasza praca infor
macyjna, wystarcza jeden przykład: Ukraińska 
S.-D. delegatom broszurę, w  której opowiada o 
„tenorze" polskim wie wschodniej Galicy!; w 
tym „terorze" bierze rzekomo udział PPS (!!), 
popierając lokaut ukraińskich robotników (!).

K. Czapiński.

Przegląd społeczny
Zakończdnie strejku piekarzy w Krakowie. We

czwartek 3 marca doszło do umowy cennikowej 
pomiędzy związkiem piekarzy a cechem maj
strów piekarskich. Robotnicy po kilkudniowym 
strejku uzyskali około 60-procentową podwyżkę 
płac. Dziś w piątek praca w piekarniach rozpo
częła się normalnie.

BOLSZEWICY ROZBIJAJĄ ORGANIZACJE 
ZAWODOWĄ

Na poczekaniu powstała w Rosyi komisya, 
której celem jest zwołanie na maj wielkiego 
międzynarodowego kongresu „czerwonych11 
związków zawodowych. W skład kom isji wcho
dzą: Rosmer (Francja), Łazowski (Rosya). Be
ta Kulm (Węgry), Szablin (Rułgarya), W  maju 
Więc będzie ostatecznie uwieńczoonem dawno już 
zapoczątkowane przez bolszewików dzieło roz
bicia ruchu zawodowego.

Gospodarka pocztowa LlSty Z krSjU
O niczem nie słyszymy z poczty i jej siostrzyc 

telegrafu, telefonu i kasy oszczędności, jak tyl
ko o kradzieżach i powszednie na nią skargi, 
których ilość zwiększa się z dniem każdym.

Najgorzej zaś zdaje się dziać w  państwie nie
doszłego ministra poczt, jakby na dowód, kogo 
się u nas dobiera na ministrów. W  ciągu półto
ra miesiąca w samym Krakowie wykryto, lecz 
tylko przypadkiem, trzy wypadki kradzieży o- 
sławaonych już w  całym święcie listów amery
kańskich. Dowodzi to o organizacji w  łonie tej 
poczty, która ułatwia wszelkie nadużycia.

Ostatnia kradzież z włamaniem pouczyła nas 
jednak i  o ozem Innem. Oto dowiedzieliśmy się 
przez nią, że sortownia tych. listów pracuje ty l
ko w  dzień. Teraz więc wiemy, że w dzień ogra
bia się te nieszczęsne listy na poczcie a na noc 
pozostawia się to zwykłym złoczyńcom.

Rozumiemy też teraz, dlaczego listy te z A- 
meryfci dostają się do Polski w dwunastu dniach 
a z  Krakowa idioichodzą dopiero po mieisdącu i 
dłużej, gdzie należą. Zapytania nasze zaspoko
jono odpowiedzią, że nie pracuje się nad wyro
bieniem tych listów jak powinno być według za
sadniczych wymogów zadań poczty dzień i  noc, 
lecz tylko przez dzień. Dzieje się to zaś z® wizglę 
dówi oszczędnościowych. Do służby należytej 
łtnzebaby bowiem więcej ludzi a poczta oszczędza 

. kosztem spokoju i bezpieczeństwa kroci, tysięcy 
ludzi oczekujących listów z Ameryki. Trzeba 
bowiem,wiedzieć, że każdą pocztą nadchodzi z 
Ameryki setki wujków z tymi listami.

Na wyrobieni© tego tak ważnego materyału 
ludzi nilema), lecz są. środki na to, aby utrzymy
wać ize skarbu pańśtwia Habichtówny, Bobow
skich i  t. p. agitujących endeków za zmieniają
cym swoje nazwisko prezydentem, 27 ludzi boga 
cących się na konsumie dla 700 pocztowcowi, 
mnóstwo panienek protegowanych w  spedycyi 
listowej na dworcu, baraszkujących, ku oburze- 
ndiu piowiążnych pracowników- i utrudniają
cych im pracę, a niema ich diai wiyrobii^ńa tak 
ważnych listów amerykańskich.
. Ministerstwo poczt sypie ludności piaskiem 
w oczy obiecując coraz to nowe doskonałości, 
lub usprawiedliwiając w  'sposób mewytozymu- 
jący trzeźwego sądu nadużycia (pocztowe i  całą 
sjwą gospodarkę a nikt z powołanych stróżów jej . 
dobra nie ujmie się za krzywdą najbiedniej
szych.

Jak się dowiadujemy, dzieje się to sarno w 
podobnych sortowniach wi Lublinie, Lwowie, 
Przemyślu i  Warszawie, gdzie również seitki lu
dzi dzięki protekcji i  nieudolności kierowni
ctwa oddaje się konsumom krzywdzącym, pocz
towców — patrz ostatnie wypadki lwowski© --  
lub próżniactwo.

Wzory i  zasady dawnej poczty galicyjskiej, 
które przeszły na całą Polskę łącznie tz rosyj
skimi sprawiły, że poczta stała się zakładem za
opatrzenia idila wszelkiego rodzaju ludzi nie mo
gących gdzieindziej schronić się przed pracą rze
telną.

P. Witos obiecuje ciągle poprawę administra- 
eyi państwowej, a objawia się ona i  przy pocz
cie w sposób, jaki nie pora® pierwszy opisujemy.

Że ludziska dają się bałamucić temi obiecan
kami nie dziwimy się, gdyż na to obliczone. Za
stanawia jednak, że nie znajdzie się nikt, ktoby 
.stanówozo na właściwem miejscu zaznaczył, że 
trzeba z tem skończyć przynajmniej przy pocz
cie, gdzie złe zaczyna przybierać rozmiary nie
bywałe.

Poczta ze swojemi gałęziami unieinożliwiają- 
ca porozumienie się nfetyłko z Ameryką, lecz 
z najbliżsizemi siebie miejscowościami jest nie- 
tylko zbędną, lecz -zbyt kosztowną zabawką, aby 
ją mogło .w tym stanie podtrzymywać państwo 
stojące nad brzegiem bankructwa.

Niebawem udowodnimy, że i w  tem jest ręka 
wielkiego kapitału, na korzyść którego poczta 
wbrew wiszelkim zasadom opuszcza pola pracy 
dla dobra ogółu, które tylko w; jej mocy powin
ny się znajdować. W ielki kapitał tak zachłanny 
i tutaj -znajduj© żer. Polowanie zaś za nim na
zywa walką z etatyzmem. Koljac.

•—o o o  —

Rafoka, 25 ■ lutego
list otwarty da starostwa w MyśSenisscb 

od mieszkańców Rabki

Wobec Jicsnycb skarg, jakiś c o dnia 
do zarządu zakładu goście z dalekich 0®'°\ 
zwracamy się do Sz. Redakcji o łaskawe zak
cie się następującą sprawą: Gospodarze tuteJ-
wykorzystują już gości przybywających wy 
jąć micszkajniia na lato w sposób mes*ycb®ż. 
Cen na mieszkania dotychczas nie mamy, 0 
mamy je po pierwszem posiedzeniu k® 1' . „ 
zdrojowej, które jak co roku odbędzie

o•
w

®ystatui ej chwili pozeęL sezon em, to jest 
kwietniu. Gospodarze już teraz wyszukają ĉ 6 
wprost horendalne, żądając n. p. za dwa ^  
poddaszowe pokoiki aż 48—53 tysięcy m3rCit ^ 
4 miesiące. Wprawdzie ceny mieszkań kęaS. 
.porównaniu z rokiem przeszłym o wiele vV}?&'(j0- 
ho liczymy m;a jakie 100 marek od pokoju 
bę, ale to co żądają nasi kmiotkowie ł 6̂ . u- 
słychane. Do tego wszystkiego każdego gości* 
pwzedasją, iż ceny pójdą jeszcze w górę. 
stwo mogłoby przecież w taką sprawę wgl® 
już teraz, by sobie chłopi nie myśleli. _żc 
ten łub ów wziął teraz 40 tysięcy, będzie ® ^ 
później w miarę podwyżki cen wszystkiego 1 j 
jeszcze więcej. Biorą się oni teraz na SP08 
umawiają się razem, by wszyscy tesam® Cv ' 
gościowi mówili. j0-

Mamy tu pewne regulamiay innych 7* :nlu 
w'isk, to jest regulaminy w sprawie j
mieszkań w zdrojowiskach, a przydałyby _ ' 
nam też takie. Taksamo ma się i z innyp® 
czarni, jak in„ p. artykułami sipożyc-mzontk ' ?e- 
już teraz są bardzo wysokie, a jakie będą. 
zonie? N. p. za litr mleka musimy płacić ju w, 
raz 25 marek. Za mięso zapłaci się 120 t<s, 
a nie tak jak powiada „Kuryerek”, źe 
wmcyi kosztuje 80. Masarze już teraz 
dają: jedzcie państwo mięso, póki tanie, p ^ 
sezonie kosztować będzil 200 mk. i więecJ- 
W  Chabówce, która należy do powiatu snó^yjpj' 
skiego, są ceny niżsize (80 rok.), ale jest 
starosta i inne rządy, powiat jest tam od Pe" 
go czasu zamknięty i wszystko jest tańsze-. ^ 

Również chcielibyśmy podać s to s u n k i,  i ^  
panują na tutejszej stacyi i  żądamy stano' jd 
u.pbrządkowama stosunków. Taksa na Pa Ute, 
jest po 30 fenigów za każde 10 kg. rozP^P^t 
iza sztukę iDajmniej 20 fen. Jest to taksa 
śmieszna, ale żądać aż 100 mk. i więcej to ^ci 
barzyiistwo, a innej taksy nic dają, taksy u ,c5t 
woj dla obu stron. Na dworcu kolejowy® jjj. 
bardzo mało miejsca i tak n. p. poczokab'-11® 
klasy była zajęta jako bufet a dla kogo?.1 ,r0- 
rozpoćaęci-em sezonu -wpłynęło do komisj'^ 
jowej pismo proszące o pozwolenie na otv/ ’ «o'
mi© bufetn a byh

•po
już klauzula gminy, że 'h 

wodu tego, iż pociągi kolejowe nie mają ^  
szego postoju, bufet jest oaepófcrzehny. }  v}ej' 
prosiły gminy, by ze względu na młodzież ^0, 
ską, która podczas sezonu licznie oblega 
rzec, bufetu roibić nie pozwolono, gdyż 111 gZjHJ' 
upija się. Tosarno napisał pirzowodnlczięiey Rjgj. 
karzy i leomisya zdrojowa, a bufet jest ^ ce 
Po cóż więc pisania i pytania, kiedy kto 0 ® ^ -  
to robi? Takteż i sprawa z fiakrami 
mi, taksy ani numerów mieć nie. chcą i 
co im się podoba.

Rabka, jedyne w naszym kraju dzdto ''^ i' 
dla dzieci, powinna być otolcziarą Tpi&ozoy^o- 
śeią władz państwowych, aby ssufcający®11̂ '0 ' 
wia nie narażać na bezczelny wyzysk p®e ^  
uczciwie jednostki. Ostatni jtxż czias, gd7z 
roapocznde się za dwa miesiące, alby s*®* ’ 
w' Myślenilcach zajęło się gorliwie tą sp r***

Na Górnym SiĘSifg
z 5 .920  nauczycieli Jest P o la k ó w

K in o m m U  „SZTUK®**, ulica iw . la n a  L i ®.eSSi
Nowois! lylko kijka dni. O d  w to rk u  I- g o  m arca  b r . Film włoski. *̂ 0

mm HANDLOWY Prof. NYCZA C¥RK P E N iIT is *“ s ’ 'W® EJ ISaa 1  'M w m  1  i i  3 cyklu słynnych obrazów M i sSerjjusn S Sós-a ■ .

wydawania świadectw od 16 marca, Występ najlepszych akrobatek i akrobaWw. nadzwyczajna tresura lwów, tygrysów i panter -  widowiska cyrifO :
10 goazin Jygodn.,.o przedmiotów, oOO mk mies. 

w p is y ; uhea (Sol^bra Ł. -S« b iu ro  Hurtowitl!.
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a&atela. „Kiki", komedya w 3 aktach Pioarda

J e3'tto ®*uka «-'apisana dla jednej je- 
lub* n S i-**3' rola przez nią, odnosi sukces 
kulat+T ■ t0 »■brzdąc" teatralny, sm-ar- 
Zakr^K^i •Û ca w teatrzyku kabaretowym. — 
jak l  i  ai? °'nia w dyrektorze tego teatrzyku, 

• sdarza oJejedinej pannie i panience 
«zpo " ° 1(%  ^alrudnioiniej, ż© zakocha się w 

hiera**2 ’ gdyz władza ma pewien urok, który 
żeós’-2 u ten s’P0SÓłj oddziaływa ca  wyobraźnię 
znrń -fi ^ ^ '^ d n y c h . Kilki stara się tedy 
6kar ic n,a sdetoi© uwagę dyrektora, oraz wyzy- 
ffiea m0',ment êg0 ^'wajima z aktorką Żer- 

2 którą, się właśnie rozsizedł po dziesięciu 
pm+tr. .^°^yc‘ia: e Ni ki- jest niesłychanie głu-
cu i*aj 6̂iQ nallWIGy  ipodiotek o ©iezepsutem ser- 
Wyb,6̂ Z ° bardzo przedsiębiorcis-.m usposobieniu 
Se ^  S1? na podbój dyrektora z całym ar- 

7 ^osobów i środków, któfe uważa za 
w V7, y .sPrytnie i przebiegł.-; które jednak 
Ile łeczy'^lst°ś-c'i są rozbrajająco diziecinnie. — 
wg»va dzieeimaa główka obmyśliła kłamstw >— 
bich ■ daK Przejrzyste, ż© się każdy z 
°bra/nile^ ’ ale Niki robi ogromnie minę i wyo- 
£a aza So,b'ie, że na ni© ItkM bierze, a nie «pa- 
jedein% Cłl° 3 J"edino iei kłamstewko po drugiem, 
Ostał *P° drugim zawodzi ją w  rezultacie,
i nie e?E,nie. Prawda szczera, wyrna/nie miłości 
to 5w'0'i’2j daje jej tryumf, do którego
koh! 2u®luirffilC dziecko z naiwną, ale nawskroś 
kobu^- du:3Zji- dojść nie mogło krętą drogą iście 

eee3 logiki i  iście kobiecych, choć dziecin-
Te * af odT°lwanych mane-wró o 

t'SV( i-,r<i ’ .Zla-?ral|a p. Wernfitczówina z całą finezyą 
&Sro ° . ®jC2;T19’, z jaką trzeba było wniknąć w tę 
"acif1̂116 trud!lta d© uchwycenlia w  jej przeja- 
czke*1 2 rdwin'i0 trudną do odtuwzenia dusrcy- 
|r0b’ s'®uo\viięieą kompliltacyę dzieciństwa i 

iec°ś'ci; doskonale uczuła się p. Wemiczó- 
iliOiriW óvv mikrokosmos naiwnego sposobu my* 
fuj ,a krzyżowanego podświadomymi odrucha- 
clo*«>as ŷr‘:î Ni i stworzyła świetnie obmyślaną i 
''?adjola ê We ’wszys,bkicłi szczegółach przepro- 
D0 r°n% Postać, nawskroś żywą i prawdziwą. — 
je ^ .^ fe e g ©  złudzenia potrzćbnyby był chyba 

tyiko buziak o przekonywująco naiwnym 
a;*e 'l© już nie wina artystki; że posiada 

W vł23 ^doligentną na „brzdąca".
mytn dyrektorem był p. Nowacki, który 

tr;j< 1®C2a miękkość charakteru umiał uwyda- 
mp* . f^dzo subtelnie. Krótką rolę zatruwającej 
Sal?Zyc®  Źermeny zagrała p. Elsnerówna, od- 
Djĵ  “ tafnie znamiennie rysy tej divy kabaretu.

sylwetkę barona, podstarzałego dcm- 
fakt3 Za“:Cul-i-Sor.vego, stworzył p. Fritsche. Cha- 
7 t nerystyazraą figurę woźnego wcielił p. Berskj 

płodnym humorem.
w°dzienie zdobyła sobie „Kiłci" zupełne.

E, H,

Szkoła partyjna
Piątek d i -

ztnua eS ° : r®d. Haecker: „Teorya socyali- 

aiedzialek 7 lutego: sekr. Jasiński: „Organiza- 

ein * . ,teS ° : poseł dr Bobrowski: „Organiza-
piątek f 1łd1Zi.elcza“ -
Woćc^e11 łU 9S0: s®iir- Baszta: BOrganizacje za*

„ Przegiąć gospodarczy
lilacl'a'* y  w5,!‘nj®cua polsko-węgierska. Odpis u- 
dłię^ ’ czącego zasad obrotu towarwwego 
berskj. .7 caP°sp°lilą Polską a Królestwem Wę- 
^ •e iń ^ f1 dortTC:Z©u.y został Izbie handlowej i 
- 5ć'% * ! We- ’iv Krakowie. Interesowani otrzy- 

■— Wiższe informacye w tej sprawie.

« C O D E X "
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^K O ŁA  PRAWA
K ? ?  idlEn, i Dra RjtchlBwslcIeoo
1 aków, Straszewskiego 26,1! p*

p r z e c i w  U n iw e r s y t e t u )

KMOM1KA
Kraków, 4 marca. 

Przygotowania plebiscytowe
KOMUNIŚCI GÓRNOŚLĄSCY PRZECIW 

POL3CS!
Dostało się do rąk naszych pismo ulotB© wy

dane w języku polskim, a zatytułowano: „Komu
nistyczna pa.rtya Górnego Śląska". List otwarty 
robotinaków i robotnic niemieckich do proleta
riatu  Polski. Nr. 1,“ Odezwa ta nazywa plebi
scyt górnośląski „reakcyjńemi i zibójeckieimi nie- 
docizekaniami polskich i niiemicikich kapitali
stów"; w ten rzekomo chytry sposób starają się 
komuniści nadąć sobie pozór „neutralności". — 
Ale cała odezwa skierowana jest przeciw P°Uce, 
a nie zawiera ani jednego -zarzutu przeciw ka- 
pitaiistycEnemu państwu niemieckiemu! Z pod 
praejnEystej maski kc-muni stycznej wygląda 
zbyt wyraźnie drapieżne oblicze hakalyzmu. Ko
muniści są poprestu na slużfei® niemieekiego ka
pitału.

Krakfiw na plebiscyt na Górnym Sięsku. Wczo
raj przed godziną 11 rano główne ulice miasta 
przedstawiały niezwykły obraz. O stare inury 
Rynku krakowskiego odbijały się dz'więki or
kiestr wojskowych. Jedna ustawiona przed wie
żą ratuszową przygrywała przez kilka godzin, 
druga przeciągała ulicami miasta. Muzyka tram
wajowa grała* przed magistratem. Równocześnie 
korowody uczniów ze wszystkich zakładów szkół 
średnich męskich i żeńskich ze sztandarami we
szły na Rynek. Rzesze publiczności, które zale
gły Rynek, oczekiwały wjazdu krakowskiego 
wesela. I rzeczywiście, nagle wjechało na Rynek 
wozami, przystrojonemu zielenią, krakowskie 
wesełe, wyprzedzane pędzącymi na koniach 
drużbami. Nie brakło tam żyda ze szlachcicem, 
organisty i wojaka. Ogólny śmiech i uciechę 
wywołał* paradny wjazd powozem trzech cesa
rzy, smutnej pamięci austryackiego, niemieckie
go i rosyjskiego. Asystowali im ułani austryae- 
cy. Wśród tłumów zjawili się wreszcie żołnierze 
i oficerowie armii napoleońskiej, indyanie oraz 
bolszewicy, paradując z pięknem! krakowianka
mi, noszącemi kosze, do których sypała publi
czność hojne datki na plebiscyt górnośląski. 
Dzięki więc artystom teatrów krakowskich uro
czystość wczorajsza wypadła nadzwyczajnie, 
a przedewszysikiem przysporzyła funduszów na 
cele plebiscytu. Po „rewizyt14 na Rynku rozpro
szyli się artyści po całem mieście i grupkami 
wpadali do sklepów, zbierając od kupców liczne 
datki. Na Rynku pod Sukiennicami naprzeciw 
ul. Szewskiej ustawiony był „pawilon okropno
ści11, który zwiedzała publiczność z ochotą. 
A  było co* widzieć bo na stoliku leżały stosy 
marek, składane przez zwiedzających. Kawał się 
udał, a łatwowierni przepłacali go słono ■— aie 
to przecież na plebiscyt. Chętnie więc rzucano 
grosz wśród wybuchów' śmiechu. Wychodzących 
z pawilonu publiczność witała oklaskami. Wczo
rajszy dzień plebiscytowy udał się wyśmienicie, 
następny t. j. dzisiejszy niech będzie świetniej
szy !,

Program koncertu plebiscytowego, który odbę
dzie się dziś w piątek o 71/2 wieczór w teatrze 
im. J, Słowackiego, obejmuje: 1) Słowo wstępne: 
prof. Bolesław Pochmarski. 2) Dargomyżski: Na 
wrschód wciąż wszystko dąży, b) Broun: Na dzi
kiej północy—-tercet wokalny: pp. Cichoń, Ska
wiński, Michalski. 3) Wieniawski: koncert d-mol, 
p. Gache, 4) Haievy; Arya z op. „Żydówka®, 
p. Gache; Ludwig: Nieśmiertelna, p. Michalski. 
5) Żeleński: Ja dzisiaj wieczorem, Gall: Gdy no
cą laguny, p. Cichoń, 6; Gall: Zaczarowana kró
lewna, Rutin: Kaganow, p. Skawiński. 7) Chopin- 
Sarasate: Nokturn es-dur, Grieg: Berceuse, W ie
niawski: Caprizio-Va!se, p. Gache. 8) Leonca- 
vallo: Arioso z op. „Pajace®, Verdi: Ganzona 
del duca z op. Rigoletto, p. Cichoń. 9) Dekla- 
macya: p. Nowotarski. 10) Moniuszko: Tercet 
z op. „Straszny dwór41, pp. Cichoń, Skawiński, 
Michalski. Orkiestra 8 p. uł. pod batutą p. St. 
Colonna-Walewskiego. Akompaniuje p. Cieho- 
niowa. Kierownik p. Nowotarski. Pozostałe bi
lety do nabycia w dniu koncertu w kasie ken- 
coriu w kasie teatru.

Artystyczny wieczór górnsśląskL Harcerstwo 
krakowskie, chcąc w ogólnej akcyi plebiscyto
wej złożyć i swoją cegiełkę, urządza w poaie- 
dżiałtek 7 marca o godz. 7 wieczór górnośląski 
w Teatrze Powszechnym. Na program składają 
się produkcje naszych najwybitniejszych arty
stek i artystów pp. Jaworzyńskiej art. opery. 
Malickiej art. teatru Bagatela, dyr. JJarańsliiego, 
prof. kóns. Robilewicza, ort. ssrzypba, Mazanka 
art. oper. zpspółu artystycznego prof. Bursy.

Najaktualniejsze sprawy plebiscytu przedstawi 
delegat-harcerz z Górnego S:ąska. Doborowy 
program i ceł plebiscytowy niewątpliwie ściągnie 
jak najszersze koła publiczności. Bilety uo na
bycia w księgarni Krzyżanowskiego.

Odnośnie do pogłosek o przeglądzie wojskowym 
180 kolejarzy komunikuje DOG Krakowy ze prze
gląd wojskowy w powiatowej komendzie uzu
pełnień nie dotyczy specyalnie kolejarzy, lecz 
obejmuje w s z y s t k ic h  fu n k c y o n a r y s z y  
p a ń s tw o w y c h ,  którzy otrzymali odroczenie 
służby wojskowej. Przegląd odbywa się celem 
przedłużenia tego odroczenia.

Cukier dla chorych. Od dnia 4 b. m, będą wy
dawały sklepy niżej wymienione dodatkowe ra
cy© cukru bmłego za miesiąc styczeń b. r. dla 
chorych i matek karmiących, zgłoszonych w  biu
rach chlebowych po 300 gr. na osobę w cenie 
po 72 Mk za 1 kg. (tj. 21 Mk 60 te u. za 300 gr.) 
za ściągnięciem ostemplowanych kuponów Nr. 
141 i 142 legitymacji względnie asygnąt w na
stępujących sklepach: 1) Jawornickiego — dla 
zamieszkałych w okręgach I, II, X  i XI (dz. 1, 
II, III, X, XI, XII i XIII), 2} Szarskiego — dla 
zamieszkałych w okręgach IV, V, XII i XIV 
(dz. V, VI, XIV, XV, XVI, XIX i XX;, 3) Br. 
Mikołajtysów, ul. Poselska 18 — dla zamieszka
łych w okręgach III i XIII (dz. IV, XVII i XVIII),
4) Fromowicza, ul. Krakowska 28 —  dla zamie
szkałych w okręgach VI i VII (dz. VII i VIII),
5) Sikorkiego, Podgórze, Rynek — dla zamie
szkałych w okręgach VIII, IX  i XV (dz. IX, 
XXI i XXII). Celem ostemplowania kuponów 
legitymacji do poboru dodatkowej racyi cukru 
interesowani winni przedłożyć legitymacje zbio
rowe we właściwych biurach chlebowych w cza
sie od 4 do 8 b. m. Dla chorych w zakładach 
zbiorowego pożycia będą wydawane osobne asy- 
gnaty na pobór cukru.

Oprocentowania pożyczek gminnych. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie sekcyi skarbowej, na 
któręm uchwalono szereg spraw, dotyczących 
zmienionych warunków oprocentowania poży
czek przez gminę m. Krakowa dawniej zacią
gniętych.

Ustawa o ochronie lokatorów z komentarzem 
uwzględniającym stan prawny we wszystkich 
dzielnicach Rzeczypospolitej polskiej, opracowa
nym przez dra Józefa Windakiewicza, wyszła 
z druku w formie książeczki o 85 stronach 
druku, nakładem Związku sędziów małopolskich.

Znowu podwyżka cen cygar. Jak wiadomo, 
z dniem 1 lutego podwyższono o 50% ceny cy
gar i tytoniu. Stało się to, mimo że rząd wydał 
odezwę, aby w lutym nie robiono żadnych pod
wyżek. Po łutowej podwyżce przyszła w marcu 
nowa jeszcze większa: z dniem 1 marca ceny 
c y g a r  zostały podwyższone o 100 p r o c e n t !  
Niema co mówić, ładny przykład „zwalczania4 
drożyzny daje rząd. Monopol tytoniowy wyobraża 
sobie żapewne, że cygaro to luksus, na który 
tylko paskarze mogą sobie pozwolić. Widocznie 
intencyą monopolu jest, aby wszyscy palacze 
cygar paskowali...

Znowu podwyższanie ceny węgla. Wskutek pod
wyższenia z dniem 1 marca b. r. należytości za 
przewóz węgla o 5 Mk, uległa również pod
wyżce o tę samą kwotę cena węgla w detaili* 
eznej sprzedaży w mieście i wynosi obecnie 
za 1 ctn. metr.: 1) w składach Kwiatkowskiego 
ul. Zwierzyniecka, Szpera ul.eśw. Sebastyana, 
oraz u hurtowników w Podgórzu, mających 
składy w mieście 258 Mk, 2) w składach drob
nych handlarzy w ' mieście 284 Mk. Ceny wę
gla w składach hurtowników przy dworcach ko
lejowych nie uległy zmianie (do 5 ctn. metr. 
241 Mk, ponad & ctn. metr. 239 Mk). Cena za 
odwóz węgla wynosi od 1 ctn. metr.: 1) dla 
drobnych handlarzy 15 Mk, 2) dla innych od
biorców" 20 Mk.

Nowy GEirnsk fryzyarów. Z dniem wczorajszym 
fryzjerzy krakowscy podwyższyli cennik o 25%.

Wyrwicz na „Czarne] kawie*. Na ogólne żąda
nie wystąpią znowu w niedzielę 6 marca na 
„Czarnej kawie* Syndykatu dziennikarzy kra
kowskich w Udziałowej Leon Wyrwicz i znako
mita śpiewaczka warszawska'p. Bigot. Program 
zupełnie nowy ściągnie niezawodnie wszystkich 
bywalców „Czarnej kawy".

Zjazd .£wi§zku riulilańszyków agronomów odbę
dzie się w Krakowie 6 marca. Pierwsze zebra
nie odbędzie się o godz. 10 rano w lokalu Syn
dykatu koszykarskiego w Krakowie, uh Flo- 
ryańska 32.

Z teatru Soptela. Dzisiaj i jutro powtórzoną 
będzie oryginalna komedya Piearda „Kifci". Role 
główne kreują pp. Wernićz -(tytułowa), Eistne- 
równa, Nowacki i Fritsche. , Nieporównany.Cri-cli- 
itcn* pojawi się na afiszu ponownie w niedzielę.



#

Z ieatrs Nowości. W  piątek i sobotę znako
mita operetka Szirmala „Miszka magnat", która 
ściąga codziennie tłumy publiczności łaknącej 
śmiechu. W niedzielę popołudniu „Miłość cy
gańska", wieczór po raz 37-my „Dziewczę z Ko- 
iandyi*.

Wisezór Chopina, którego wykonawcą będzie 
świetny pianista Józef Śliwiński, odbędzie się 
w niekzieię 6 bm. w sali „Sokoła*. Nowy for
tepian Becnstein użycza na powyższy wieczór 
skiad fortepianów p. Heleny Smolarskiej, Bilety 
u J. Rudnickiego, Linia A-B są już na wyczer
paniu.

Jadwiga Lachowska przyjeżdża do Krakowa 
w niedzielę 6 bm. po sukcesach we Lwowie, 
Warszawie i w Poznaniu. W e wtorek 8 bm. wy
stąpi w sali „Sokoła", poezem Wyjeżdża z po
wrotem do Madrytu. Zainteresowanie ostatnim 
koncertem znakomitej artystki jest wyjątkowe.

Wieczór duetów operowych. Artystyczną sen- 
saeyą stała się dla Krasowa zapowiedź o kon
cercie, który urządzą „Krak. Biuro Koncertowe 
E. Brański" w niedzielę 13 bm. w sali „So
koła*. Jako soliści wystąpią bowiem dwie tak 
niezwykłe siły artystyczne, jak Dobosz i Leska, 
Specyalnością Adama Dobosza jest traktowanie 
partyi w duecie, gdzie gra, wyraz i śpiew ze- 
stra ają się w całość zdumiewającą artyzmem. 
Toteż i Kranów usłyszy interpretacyę jego w dne
ta cn z jeuną z nai znakomitszych primadon na
szych, Haliną Leśną, której talent uznaje obe
cnie ca<a Warszawa.

Programy aha nocy pleśni i humoru, zapowie
dzianych w „Bagateli* na 5 i 6 bm. o godzinie 
11 wieczorem, wypełnią produkcye wybitnych 
sił warszawskich: pp. Wójcika, Janoty-Jastrzęb- 
skiego i Munciingera z Opery Warszawskiej, 
pp. Białkowskie;, Syrokcmii-Wikarskiej, kompo
zytora Piotrowskiego i Sawińskiego warsz. „Mi
rażu". Bdety na obie noce nabywać można przy 
kasie „Bagateli*.

Draga wstaną Bałtyk -  morze Czarne. W  sobotę 
5 marca o godzinie 6 wieczorem wygłosi inż. 
Klaudyusz Angermaan w sali posiedzeń Izby 
handlowej i przemysłowej (Długa 1, I p.) odczyt 
w sprawia budowy dróg wodnych w Polsce, 
w szezegóiności w kwestyi projektu budowy 
drogi wodnej Bałtyk-—morze Czarne.

Z sęiiu wojskowego. W sądzie wojskowym 
w Kranówie odbyło się wczoraj kilka rozpraw. 
W  pierwszej, która toczyła się przeciw Franci
szkowi Kamińskiemu, skazany został oskarżony 
za czterokrotną desercyę i kradzeż na l x/2 roku 
ciężkiego więzienia. W drugiej rozprawie na ła
wie oskarżonych zasiedli pod zarzutem kradzieży 
szeregowcy Jan Piątek i Ignacy Maj, z których 
pierwszy skazany zosta! na 2 Jata, drugi zaś na 
rok ciężkiego więzienia.

Aresztowanie światowego oszusta. Aresztowano 
w Krakowie Hirseha false Henr} ka Silbera (iat 54) 
pochodzącego z Krystynopota, poddanego amery
kańskiego, jako poszukiwanego przez wiadse wie
deńskie za iiczae oszustwa, Silber pod pozorem 
zakupna towarow, zawierania małżeństw itd. wy
łudzał od wielu osób pieniądze. W tea sposób od 
Karoliny Hsilinger właścicielki hotelu w Rzeszowie 
wyłudził on 30 000 mk, od Maryi Reif 10.000 mk 
oraz klejnoty wielkiej wartości itd.

Konfiskata cukru. Wczoraj krakowski urząd wal
ki z lichwą skonfiskował Dawidowi Ickowiczowi 
kupcowi z Będzina pakę z 50 kg cukru kostko
wego. Cukier ten lekowicz usiłował sprzedać po 
cenach lichwiarskich.

P&sek bułkami. Za sprzedaż bułek po lichwiar
skich cenach i nieprzepisanej wagi piekarzowi Da
widowi Geraiinderowi (uL Kąkyaryjska i. 14) skon
fiskowano 4ł‘0. bułek, które następnie sprzedano na 
piaeu targowjm.

Drobna kradzieże. Połicya aresztowała Pawła 
Koba ba (lat 30) pochodzącego ze Straszydła (pow. 
Rzeszów) znanego ziodzieja koni w powiecie Mie
leckim. Ponadto Kobak występował pod nazwi
skiem Fangom i uchylał się od służby wojskowej. 
Za kradzieże kieszonkowe aresztowano 16-letnia 
Antoninę Górecką i jej rówieśniczkę Hołojównę. 
Na krakowskim dworcu kolejowym za podobne 
kradzieże aresztowano Józefa Gontkiewicza (lat 24) 
i Jana Nowickiego (iat 38).
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Z POLS&S
łładużycia wybanka fcuplectwa polskiego. Mini

sterstwo skarbu komunikuje: Przeprowadzone z ra
mienia ministerstwa skarbu rewizye w banku ku- 
piectwa polskiego w Warszawie i jego oddziału 
w Gdańsku ujawniły szereg nadużyć w zakresie 
obrotu dewizami i walutami zagiamcznemi. Wobec 
tego ministerstwo skat bu przekazało sprawę wła
ściwym wiadzom sądowym, zaś bankowi odebtało 
prawo banku dewizowego.

N A P R Z Ó D "

Fałszywe ezski amerykański®. Polska krajowa 
kasa pożyczkowa nadsyła następujący komauikat: 
Ukazały się falsyfikaty czeków podróżniczych tak 
zwanych Trawelier ckecks-American Bancer Asso- 
ciation na kwotę 1000 dola* ów. Przestrzega się 
przed nabywaniem tego typu czeków, o ile budzi 
jak ekolwiek wątpliwości co do swojej autenty
czności.

0 zniesienie herbów szlacheckich
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiaj- 

szem posiedzeniu komisyi konstytucyjnej poseł 
Buzek zgłosił wniosek, domagający się zniesienia 
harców szlacheckich. Przeciw wnioskowi wystą
pił poseł ks. Lutosławski z „umotywowaniem*, 
że jutro posiowie mogliby postawić wniosek 
o usunięcie koronek z bielizny damskiej, W gło
sowaniu wniosek posła Buzka upadł.

Dzień francuski w szkołach 
polskich

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister 
oświaiy Rataj zarządził, by we w&zystkicn szko
łach w Poisce jeden wykład poświęcono Fran- 
cyi. Odnośne rozporządzenie w krótkim czasie 
zostanie ogłoszone.

Układ gospodarczy poisko-gdański
Gdańsk. (PAT). Komisya gospodarcza sejmu 

gdańskiego zatwierdziła układ gospodarczy, za
warty między Poiską a Gdańskiem dnia 8 sty
cznia b. r. i przedłożyła sejmowi wniosek o ra- 
tynkacyę. tego u Hau u.

Nr. 51

Kolei Berlin— Rewal. Z Rygi donoszą: Czy
nione są przygotowania ula bezpośredniego po
łączenia kolejowego pomiędzy Berlinem a Re- 
wiem. Podróż z Berlina do Rewia trwać będzie 
50 godzin. Cena biletu wagonu sypialnego wy
nosić będzie 1500 marek niemieckich. Cena bi
letu drugiej klasy wynosić będzie 7SjO marek 
niemieckich.

Rozdział majątku niemisekioge 
w UoansKu

Gdańsk, (PAT). Pierwszą deeyzyą między®0* 
juszniczej komisyi do majątku, który dawni®! 
należał do Rzeszy niemieckiej, była deeyzy3’ 
przyznająca Rzeczypospolitej polskiej i wolneiwO 
miastu Gdańskowi społwłasność gmachu gene* 
ralnej komendątury, w którym na razie mieszki 
wysoki komisarz Ligi narodów Hacking.

Spis ludności w Polsce
dfa^szawa. (PAT). Rada ministrów polecił? 

głównemu urzęaowi staąystycznemu p rz ep ro w a 
dzić powszechny spis ludności w dniu 30 wrz®* 
śuia b. r. Następny odbędzie się 31 grudnia 1930'

Benesz chce zgody z Polski
Praga. (PAT). „Sbornik*, ofieyalny organ mi

nisterstwa spraw zagranicznymb, pisze: Od n i 
jakiego czasu pojaw ają się jaskółki czesko-P0 
skietjo zbliżenia. Jeżeli Warszawa zdecyduje sl- 
na naśladowanie Pragi w kierunku uprawiani 
polityki realnej, nie ulega wątpliwości, że H r  
dzte do zguby, która zapewni polityczne intere y 
obu krajów i przyczyni się do utrwalenia P 
wszech nogo pokoju.

Zniesienie militaryzacyi kolei
Dymisya ministra pracy Peptowskiegc

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu3)
Warszawa, 3 marca.

Zreissienśa militaryzacyi kolei i sątśśw doraźiysfi 
należy spodziewać si§ jutro w piątek.

W związku z militaryzacyą stoi dymisya mi
nistra pracy p. Pepiowskiego, dzisiaj zgłoszona. 
Przyczyna dymisyi jest następu ąca: Na posie
dzeniu Rady ministrów z 2 b, in. p. Pepłowski 
zażądał zniesienia militaryzacyi, stawiając nastę
pujący wniosek: „Ponieważ strejk powszechny 
wygasł, Rada ministrów przedłoży Naczelnikowi 
państwa wniosek o zniesienie dekretu o military
zacyi koSef*. Imieniem Rady ministrów prezydent 
Witos sprzeciwił sig temu wnioskowi. Minister 
Pepłowski wobec tego stanowiska szefa rządu,

nie chcąc ponosić odpowiedzialności za stosunki, 
które mogą pogorszyć stan rzeszy na kolejami 
wniósł dymisyę.

Dziś po południu do klubu Narodowej Partyi 
Robotniczej, której mężem zaufania w gabinecie 
jest p. Pepłowski, zgłosili się imieniem piastow- 
ców posłowie Dębski i Osiecki i prosili, by km0 
rozważył swoje stanowisko w tej sprawie. Kluj3 
zebrał się na posiedzenie, które w tej chwili 
jeszcze trwa.

Jak się Wasz korespondent ze strony ubocznej 
dowiaduje, rnożliwem jest, że p. Pepłowski wo
bec zapowiedzianego zniesienia militaryzacyi 
dymisyę* cofnie.

Lenin za pokojem z Polską
(PAT) Praga, 3 marca.

Tutejsza stacya iskrowa na Peezynie przyjęła 
część moskiewskiej iskrówiri, stanowiącej ułamek 
komunikatu rządu sowieckiego o referacie Le
nina na jednem z ostatnich posiedzeń moskiew
skiego sowietu. W depeszy tej znajduje się u- 
stęp odnoszący się do Polski. Lenin oświadczył, 
nawiązując do rokowań w Rydze, że burzuazya

światowa starała się przeszkodzić definitywnemu 
podpisania umowy z Polską. Rokowania poko
jowe, aczkolwiek się przeciągaj, zapowiadaj? sl? 
dobrze i zostaną wkrótce ukończone uzięki ustęp
stwom, jakie Rosya sowiecua poczyniła wobec 
Polski. Naród polski niechaj się przekona, ż® 
rosyjscy robotnicy i włościanie uczynili wszvstłm 
dia zawarcia pokoju.

Przed plebiscytem górnośląskim
{Telefonem od korespondenta „Naprzodu3)

Dyplomata japoński o pieitiscysia 
Warszawa, 3 marca.

Sekretarz misyi japońskiej w Warszawie na 
zebraniu towarsyskiem, urządzonem przez mi- 
syę, oświadczył, że w sprawie Górnego Śląska 
misya japońska nie otrzymała żadnych bezpo
średnich wiadomości od swego ministerstwa 
spraw zagranicznych, dlatego nie jest w stanie 
zawiadomić swego rządu o życzeniach rz?du pol
skiego.

Następnie wyraził zdziwienie, że dotąd nie u- 
twurzono poselstwa polskiego w Tokio. Wreszcie 
oświadczył, że byłoby pożądauem, aby Polska 
wysłała bo Japonii studentów uniwersytetu i te
chnik!, by za ich pośrednictwem przyszło do 
bliższego poznania się obu narodów.

0 równoczesne głosowanie emigrantów
Poseł polski w Brukseli p.»Sobański stoso

wnie do instrukcyi rząau polskiego wręczył rzę
dowi angielskiemu notę, w której rząd polski

składa z siebie odpowiedzialność za skutki równo* 
czesnego głosowania emigrantów z ludności?
miejscową.

Sposób głosowania
* (PAT). Bytom, 3 marca.

Komisya międzysojusznicza w Opolu ogłasz? 
następujący komunikat: 1) przypomina się, ż® 
osoby kaiegoryi a) dopuszczone będą do głoso
wania za OKazaniem karty legitymacyjnej, a o- 
soby kategoryi b) za okazaniem wykazu głoso
wania i zielonej karty legitymacyjnej, 2) zwraę? 
się uwagę zainteresowanym na to, że należy 
koniecznie zażądać sprostowania wszelkich nie
dokładności kart legitymacyjnych przez 
ściwy urząd gminny, 3) pozatem pfzypomi°a 
się, że każda osoba, która przy głosowaniu sko
rzysta z innej karty legitymacyjnej, u legn ie  ka
rom przewidzianym w art 36 regulaminu p|6‘ 
biscytowego, to jest grzywnie lub więzieni15, 
albo też obu karom.
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Konferencya londyńska odrzuca 
propozycye niemieckie

cytR**' ^A T ). Specyalny sprawozdawca agen- 
Hadv Vasa donosi z Londynu: Na posiedzeniu 
fciejn Dj*w^ szei’ odbytem 2 bm. przedpołud- 
goSpQj0 z^t^  Chamberlain imieniem komisyi 
nieojj ®jJ.CZei i finansowej notę, która analizuje

n»efnożlawoś(5kOUtrpr0pozycye * Przedstawia ich

s ię ^ / n* Delegaci aliantów zajmowali
114 wyn^ 1?31 2arz^di8i’ ksrisych, przewidzianych 
delegat •e .odr.zuceilia odszkodowania ze strony 
Ustawii - i niemieckiei. Rzeczoznawcy wojskowi 
fozbrojenia^^ uckyLi8ó niemieckich w kwestyi

Wszystkie dzienniki potępiają 
dzisiaj u6 k?ntrPi’°pozycye. „Daily Nevs“ pisze: 
a to iii , *e dła Niemiec dzień decydujący, 
i caieeo ' dla Niemiec, ale także dla Europy 
że tak* ®wi®ta. Następnie pisze tenże dziennik,
Użyciu 6 1 c* 2 aliantów, którzy byli przeciwni 
c°iłji ^ostrzejszych  środków przeciwko Niem- 
^iadcy 6Q̂  sw°j® zdanie po wczorajszych o- 

Lonriu»Ulâ d reprezentanta Niemiec. 
rencya  ̂ Komunikat oficjalny: Konfe-
2apros; SZczególowych obradach postanowiła 
ludui0 ° de ê»ącyę niemiecką na jutro w po- 
Wiedy a°. aby jej zakomunikować odpo-

nelegacyj koalicyjnych.

a. . Postanowienia karm
,paryr. (PAT)ayasa '* “ '•z Specyalny sprawozdawca agencji 

Się już w Londynie donosi, że alianci porozumieli 
Uiatuę, 00 do odpowiedzi na przedłożone przez 

W *°ntrpropozycye. Alianci uznali —- jedno-
Propozycye niemieckie za nie do przyj?- 

kooieo? a*ceptowaJi zarządzenie, które okazują się 
>iczest‘Q° skutkiem oporu Niemców. Wszyscy 
Uiile2e cy ^onferencyi zachowują jak największe 
Sp8c 16 oo do tekstu odpowiedzi koalicyjnej. 
Układ sprawozdawca agencyi Havasa sądzi, że 
*aW rapodpi8any przez przedstawicieli koałioyi,

1) DjnaasbfPniące szczegóły:
'" '" “ycye niemiecki© uznane są za ule do

paryski musi być podstawą rokowań,

«cia,
Okład2)

° ^ e zainteresowane strony mogą się po 
8) j  f  00 do możliwości przeprowadzenia tegoż, 

roanioJgacy i niemieckiej będzie postawiony czte- 
*a\?iad w ciągu którego będzie mogła

*' o przyjęciu układu z dnia 29 stycznia,
.5 delegaci niemieccy wzbraniali się pod

pisać umowę, wówczas alianci obsadzę dwa nad- 
reńskie teryiOrya węglowo, których nazwy są je
szcze trzymana w tajemnicy, dopóki nie okaże 
się konieczną afeeya wojskowa,

5) jeżeli Niemcy będą okazywały złą Wolę, 
wówczas będą powzięte postanowienia karna go
spodarczej natury, jak a) podjęcie połowy docho
dów ze sprzedaży towarów niemieckich w pań
stwach koałicyi, b) utworzenie osobnej administra- 
cyi celnej, która oddzielałaby lewy brzeg Renu od 
reszty Niemiec, a to pod nadzorem komisyi repa- 
racyjnej.

Dzisiaj wieczór podpisano umowę specyalną, 
która ustaliła nowe kompetencye tej komisyi. Te 
dwa rodzaje postanowień karnych natury wojsko* 
wej i gospodarczej, z których jeden będzie na
tychmiast, a drugi później zastosowany, opierają 
się na uchybieniach ze strony Niemiec, dokona
nych wobec traktatu wersalskiego, a w szczegól
ności w kwestyi rozbrojenia i w kwestyi dostawy 
węgla.

Wojska francuskie do Niemiec
Paryż. (PAT) „Echo de Paris" dowiaduje się, że 

francuskie towarzystwa kolejowe otrzymały pole
cenie przygotowania się do transportów wcisko
wych dc terenu nadreńsfciego.

Go koalicja zajmie w Niemczech

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi, że 
ultimatum koalicyi przedłożone deiegacyi niemiec
kiej upływa w przeciągu 48 godzin. Po upływie 
48 godzin wojska belgijskie jako pierwsza awan
garda obsadź? natychmiast okolice Dortmundu.

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Londynu: że koalicya postanowiła następujące 
represye wobec Niemców na wypadek odrzucenia 
ultimatum; 1) obsadzenie dwóch ważnych portów 
węgłowych, przedewszystkiem portu Duisburg,
2) obsadzenie miejscowości nad Menem, Frank
furtu i Monachium, 3) blokadę portu Hamburga 
przez flotę angielską, 4) utworzenie linii ciowej 
na lewym brzegu Benu, któraby oddzielała obszar 
nadrsński od reszty Niemiec, Równocześnie pod
jęte zostaną represałia natury gospodarczej a mia
nowicie od towarów niemieckich sprzedawanych 
do państw koalicyjnych będzie pobierana 50% 
opłata. Francuski minister wojny zamierza powró
cić do Paryża, aby stamtąd kierować obsadzeniem 
Niemiec.

Sprawy kolejowe między 
Państwami sukcesyjnemi

6Ptąw3" „Bohemia* donosi, że minister
Posq Zagranicznycb dr. Benesz w swojern ex- 
Cji ^Powiedział: Jednym z punktów konferen
c j o  0rt°roso będzie rozdział parku kołejo- 
?Ości’ ^  8Prawie którego istnieją wielkie trud- 
jest ty£0a*eważ wobec wielkiej liczby wagonów 
WidańT . etn> czy należy on do komisyi li- 
jtycj. ty'^Qei» czy też ma być uważany za zoo- 

° jeQnd poszczególnych państw. Następnie 
k°iejowr°2WażaDa kweBfy a nowych konwencyjI h W 1 .YLil hml* rt.ll «<l Ml łf-TI rtl-1 Irrt il-.l r. rtl-i

Czheir0 lazcty, itd.), kwestya ruchu teiefoni- 
PaszDo’ telegraficznego, pocztowego, przymus

^0?kłacf i ’ i®kotez ułatwień komunikacyjnych

WY> ceł, taryf, rewizyi wagonów, 
a sprawa rozdziału węgla.

Pi Obrady Ligi narodów
^ A T ). Racja Ligi narodów odbyła po- 

b0vVei sPrawa. organizacyi pracy umy-
a Li sPraw‘e mandatów międzynarodowych 

o, ,narodów odpowiedziała ostatecznie na 
f‘arvi t!?,w Zjednoczonych, 
hote ^ Oapowiedz' Rady Ligi narodów 

atUerykańską została wręczona wczoraj 
U 0r°wi Stanów Zjednoczonych Vaiiace,

Ostanie antyboiszewickie 
H(l w Rosyi

f iV s ? faF*’ Antybołszewickie niepokoje
ur%wyet rozP°cz!łć we czwartek. Przysvódcy po 
> S‘leu.-K--Wu^ s,ch opanowali podobno wyspę 
sk%efa 0strow- 10 maksymalistów zostało

Wahl • . Poip^uych. Stwierdzono, że woj- 
rdniąją się brać udział w walkach. Nie

zadowolenie robotników z powodu braku środ
ków żywnościowych doprowadziło w Moskwie 
do rabunków. Spokój zastał podobna przywrócony,,
mimo to jednak panuje wśród robotników dalej 
wrzenie.

Gdańsk. (PAT) Z Rygi donoszą pod datą 2-go 
bm.: Wczoraj i dzisiaj nie nadeszły bezpośre
dnie wiadomości z Moskwy. Ryskie dzienniki 
wieczorowe donoszą z Hetsingforsu, że przywód
cy komitetów strajkowych w fabrykach Sper
linga pod Moskwą zostali rożatrzsiani z karabi
nów maszynowych.

Heisingfors. (PAT) Według otrzymanych z Mo
skwy wiadomości ruch strejkowy się wzmaga. 
Utworzyły się komitety slrejkcwe. Robotnicy 
domagają się przyjęcia socjalistów umiarkowanych 

‘ do rządu. Rząd sowiecki energicznie przeciwsta
wia się temu ruchowi. Centralną komisyę mień- 
szewików aresztowano. Najsilniejszy ruch daje 
się odczuwać w Petersburgu i Tule. Dziennika
rze zagraniczni w Rydze otrzymali wiadomość, 
że pouczas rozruchów w Moskwie zabito 50 o- 
sób i 800 raniono. Do Moskwy nadchodzą ze 
wszystkich stron Rosyi wiadomości o rozruchach 
kontrrewolucyjnych na prowmcyi.

Praga, (.PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Hetsingforsu: „Wola Rossii* donosi, że w Pe
tersburgu rozruchy robotnicze rozpoczęły się 22 
lutego. Marynarze kroasztaazcy przyłączyli się 
do zbuntowanych robotników w Petersburgu. 
Dopiero przy użyciu wychowanków kursu ofi
cerskiego armii czerwonej udało się stłumić boni 
w Kronsztadzie, Dnia 25 iuiego utworzył się 
w Petersburgu wydział oorony sow eckiej, któ
ry pod ostrymi Karami zakazał zgromadzania 
się na ulicach i wszelkich demoustraoyi. Dnia 
25 lutego przyszło do krwawych stara ulicznych 
w Petersburgu, wreszcie 28 lutego Zmowie w 
i Kalinin ogłosili wezwanie, w którem przestrze
gają robotników przed socyał-rewoiucyomstami. 
Dzisiejszo dzienniki czeskie donoszą z Feters-

że rządowi sowietów udsłs się. krwawo, 
stłumić kontrrewolucję,

Londyn. (PAT) Misya handlowa twierdzi, iż 
posiada bezpośrednie połączenie z rządem ro
syjskim i te została upoważniona do oświadcze
nia, że pogłoski o. rozruchach w szerszych roz
miarach przeciw rządowi sowietów w Moskwie, 
Petersburgu i innych miastach w. .ostatnim ty
godniu są zupełnie fsłsiywe.

Ameryka za rozbrojeniem 
na tnarza

Waszyngton. (PAT ) Senat przyjął j epnomy ślnie 
rezolueyę, wzywającą prezydenta do zaproszenia 
rządu angielskiego i japońskiego celem obrad 
w sprawie rozbrojeń na morzu. Wniosek w spra
wie ogólnego rozbrojenia został odrzucony.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
dalszy ci?g posiedzenia Wydziału Rady robotni

czej oraz tow. przewodniczących i sekretarzy zwią
zków zawodowych odbędzie się w piątek 4 marca
0 godz. 6 wlecz, w sekretaryaćie Rady robotni- 
czej. Celem przeprowadzenia dalszej dyskusyi roz
poczętej na ostatniem posiedzeniu (środa), wzywa 
się wszystkich towarzyszy, którzy wówczas ucze
stniczyli w posiedzeniu, ażeby bezwzględnie przy
byli. Prężydyisai,

Walno zgromadzenie grupy krawczyń odbędzie 
się dnia 6 marca ,)o godz, 8 popołudniu w saii Zw. 
Stow. Robot, ul. Dunajewskiego 5, II p. z porzą
dkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z działalności
1 kasowe. 2) Wybory nowego zarządu. 3) Wnioski 
i interpelaeye. O liczne i punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.'

Zarząd Związku pracowników handlowych wraz 
z komisyą rewizyjną i sądem polubownym odbędą 
posiedzenie w .niedzielę 6 marca o 10 przedpoł. 
przy ul. Dunajewskiego 5, II p. Wzywa się wszyst
kich członków do bezwzględnego przybycia.

Prezydium Zw itku  pracowników handlowych*
Zgromadzenia maszynistów i palaczy odbędzie 

się w niedzielę 6 marca, o godz. I I  w Domu ro
botniczym w Podgórzu /plac Serkowsikiego). — 
Porządek dzienny: l )  wybór sekretarza okrągo*?' 
■w ego, 2) wybór komisyi Isamtroiując^j, 3) podnie
sieni© Wkładek na pokrycie sekretarza, 4) wnió
sł.!, 5) uchwalenie memoryału z żądaniami . do 
Związku przemysłówców w Krakowie. Jaa.jkow- 
ski Piotr, przewodniczący.

posiedasnię Zarządu podgórskie grapy sas- 
lalowców i «  31 wraz z mężami zaufania wszy
stkich fabryk do tej grupy należących odbędzie 
się w sobotę, 5 marcia o godzinie 6 wieczorem, 

Jackowski, przewodniczący.
Marki partyjne dla organiztacyi partyjnych, 

nabywać można w sekretaryaćie Rady Robotni
czej u tow. Zofii Towpaszównej w godzinach 
urzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub 3 a 7 
wieczorem. ńekretaiyat Rady B®hsiaiczej.
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IZ -®wotI'i XUI kone«rttt symfonicznego 6'XZŁ
Wielkim i pierwszym laauozyeteiem muzy

cznym narodu polskiego jest St. Moniuszko her
bu Krzywda, urodzony 5 maja 1819 w Ubiel u w 
M:6seczyź.nie. W ośmnastym roku życia wyjeż
dża na dalsze studya muzyczne da Berlina, skąd 
po dwuletnich studyach raca do ojczyzny, aby 
tu, ju ; do końca życia w trudzie i nędzy, w wal
ce o kęs ihiibu ciężko pracować, w warunkach 
najniepouiyślłGiejszych, w jakich duch twórczy 
wielkiego kompozytora nrćgł się znaleźć. Małe
go wzrostu, przysadkowuty, utykający na nogę, 
a przytem zezowaty nie był stworzony Moniu
szko do walki z rzeczywistością, „która włazi w 
usta, w oczy". Wyzyskiwano toż Moniuszkę w 
ohydny sposób, nawet na ówczesne czasy. DośC 
wspomnieć, że za „Halkę'* otrzymał ryczałtem 
li zy da rubli, bez prawa do tautyem".

W  r. 2847 wystawiono „Halkę**. Dwudziesto- 
rśmioloti. i kompozytor nie przypuszczał, że rok 
1817 będzie wielką datą nietylko w historyi mu
zyki polskiej, ale wogóle w dziejach kultury 
p.dskiej. Data premiery „Halki*' ,jeet bowiem 
równą dacie powstania „tana Tadeusza**, czy 
,,Crunwal.lu" Matejki.

St Moniuszko uiie tworzył (z  -vyjąt.kiem uwer
tury koncertowej „Sajka'*! kompozycyi symfo
nicznych, był bowiem wielkim twórcą-pieśnia- 
izem i oper. Jedynie trzy kaiatrty: „Widma**, 
,Sonety krymskie*, ora? „Mil.da** nadają się na 
estradę symfoniczną. Z tych trzjch kaedat usły
szymy w  niedzielę 6 marca Bajwspanialdagi z 
0’ch: , Sar ety krymskie**.

Czterdzieści ośm lat liczył St. Moniuszko, kie
dy napisał Soneiy krymskie. Sonety krymskie 
pisane do ośmiu sonetów A. Mirki owicie .a, dały 
Podkąd poetycki genialnemu kompozytorowi w  
kierunku muzyki programowej, którą starał się 
r“.*listyciznie traktować. Sonety krymskie mają 
f il"  :ę kantaty złożom ej z dziewięciu ustępów 
(Litrada, Cisza morska, Żegluga, Burza Ruiny 
Rageri Seraju. Noc, Czatyrdach, Pielgrzym, Epi- 
io-g). W ustępach tych matuję Moniuszko tonami 
jasno tłumaczące się tytuły, barwnie i okazale.

P o t r z e b n e  s"**8* "
zdolne panny do krawieczy-

.zny damskiej ora* s ecyali- 
«tx i do żakieiów i ę>tas.-c-y.
Zgłoszenia: Plac Dominikań

ski 2, U p.

Orkiestra i chóry pisane są homo fonicznie z ca
łym wyrafinowaniem dźwiękowem, tej tajemni
czej zalecie geniuszu Moniuszki. Na początku 
tego felietonu wipomiriiałcru, że Moniuszko .był 
nauczycielem narodu naszego. I istotnie. Cho
ciaż wcześniej nieco działający geckusiz Chopkia 
powinien był zaiteresować spoi rczeństwo pol- 
stie, nie stało się tak z tego powodu, że Cho
pin wyprzedził twórczość muzyczną nietylko w 
Polsce, gdzie współczesna kultura muzyczna 
stała najniżej w Europie, ais olbrzymim kro
kiem wyaunrjł się na dłitgie łata naprzód w 
twórczość i europejskiej.

Chopin nie mógł być u nas nauczycielem spo
łeczeństwa — skoro długie lai-i niedoceniano 
geniuszu Chopina w największych centrach mu
zycznych. Ktoś powiedział, że Chopin opisał to
rami zamarłą Polskę, duchów z pod Chocimia, 
Cecory, Warny, Wiednia — Moniuszko opisy
wał. jemu współczesne życie. Moniuszkowska 
muza zabłądziła i pod strzechę polskiego wie
śniaka i do warsztatów rziemióśliraków i w pod
ziemia górników i w domy Łnleiige.ncyi.

Kto w Polsce niezna: „Szumią jodły na gór 
szczycie**, „Kozaka**, „Kaprala** i tyle tyle pie
śni Moniuszki?

Tajemnica „wsiąknięcia** jego ipieśnS w społe
czeństwo naśRC jest właściwością jego wielki e g » 
talentu, oraz tytułu Wielkiego i Pierwszego nau
czyciela muzyki narodu polskiego. W  ciągłej 
walce o o«jprymjtywn 1 ejszą cgzystemcyę tracił 
Moniuszko sity i życie, aż zmoiouy przeciwno
ściami i troskami ohydnej codziennej walki o 
chłeb. zmarł .r.«ag’e om. -i czisrwca 1872 r. w 53 
reku'życia w. Warszawie. B. Raczyński.
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. K a  plebiscyt górnośląski: To zarzystwo *śom<- 

lekcyjne, Kraków, św. Marka, od roboenic 1-50 
mk., P. Piechocińska, Kraków, 100 mli, za Ziar
ko wskłego garaż miejski 50 mk.. nebrano w lu
tym w państwowym urzędzie pośr. .pracy w Kra
kowie 1400 mk.

* -0 0 3 -

Im t t  im. Jot. S!ovatkte8*
Piątek: Koncert plebiscytowy 
Sobota: „Powrót".
Niedziela: popoi.: „Teatr cud. Sługa dwScb P ‘ 

nów"; wieczorem: „Powrót".
Teatr :JS...sjjateia*

Piątek: „Kiki“.
Sobota, wiec-zór: „Kiki*. .. .-

o godz. 11 w nocy noc artystów war9z.&'»v*kiC 
Sfoatat ptiwti-z&cśmy 

Piątek: „Borneo i Julia**.
Sobota popołudniu: „Romeo i Julia", 

wieczorem: „Bohater kaukaski".
Operetka w Ntfweśctoeli 

Piątek: „M iszka magnat®.
Sobota: „M.szka magnat®.

W y k ła d y  w D om u  a r ty s tó w  (p la c  św . 
w  za rzą d z ie  k ra k o w s k ie g o  Z w ią zk u  litera*® 

Początek o sod*. 3 wi ezór.
Sobota: K. H. Rostworowski: „Rozwój idsJ r 

ligijncj**, cz. 1: Animizm.
Niedziela: Na dochód • sędziwego literata ” * 

czór autorski*' ze współudziałem J. Flacha* • 
Ilaeckera, E. Leszczyńskiego, fi. Łuskiny* ' 
Pietrzyekiego, M. Bzyjkowskiego, A. Waśk° 
skiego i T. Z ech m tera.

Ecllegiam wykla-tćw smakowych (Rynek d^11̂
LiaJ3 A -  .8 L. 39' „i

Piątek: Jadwiga. Migowa: * Wieczór syl*cfe!
krakowskich.

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: „ T w ó r c z o ś ć

Brahmsa" U iiustr. muz).
Of?,ozySy w Muzeam pizemyslowem fnt>

B a ra n ie ck ie go : ?
W sobotę 5 marca: Inż. J. Kuntsmann: Przst^P 

włókienniczy (Farbiarstwo włókien). Cz.
. Kiedasczeni® Siatoligemcyi pracująssj 

(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski *go 5, II.
Początek o godzinie 7 wieczór 

Wtorek 8 marca: rea. E. Haeeker: „ZagadoieIJl 
organizacji pracy w dobie dzisiejszej 

- 6 0 0 -

Dokunnente wojskowe
na nazwisko Gawin Wiucen 
ty, C/.oió. ai: p. Uyuua, zgu

biono.

A g a t a  B o rk o w s k a
pochodząca z Otwinowa pow. 
dąbrowatuegu w Malopoisce, 
prze* przt's/.'0 20 tai zamie
szkała w Krakowie, poszukuje 
s> ua swegu Jana Borkow
skiego z zawodu pieaarza i 
Józe*n Gryz, rouotuika, szwr 
gra swego «  męża siostry 
lieleny Borkov. kiej. W ,mie
nieni niech się zg.oszą na po-, 
nii.s/.y adres, tub ktoś obcy 
niech poda ich miejsce po 
bytu, a otrzyma nagrodę. 
Agata botkowstsa, boż Ńable 

Sti. Chicago (li, U. i .  A.

KfllJ

SZATNIA APROWIZAGYI HAST
SPÓŁKI 2  OG3. ODPOV/.

KRAKÓW , RYNEK 34  (PA ŁA C  SPISKI, I. P.) 

ma n.a sk ładzie  duży v»'ybór m ęskich  u b r a ń .  
K ate rys ł eng!e!skl> m odny krój, od s zy c ie  w zorow e. 

Magazyn otwarty od godz. 9 —2-ej i od 4 —6-®j,

Bsaaaaiiiaaaaasaaasiii.a
<sl

a&iasiBianaisBGiassS1

m m ° ę9 9 «
posiada na sKładzie; 

I*rąd sta ły:
1 motor 2ó K P. 110 Volt
\ T> 7 , » 110 &
1 9 7-5 * 115 9
55 9 4 . 9 115 ©
3 9 2 , 9 110 9
1 9 25 V 120 9
1 9 24 , 9 220 9
1 9 15 . 9 22J n
1 » 4 . 9 220 •d
3 9 1-5 9 220
3 I . » 220 »

iia Sie w sp a icto ssp  feii.ika w  | 
w sziuctt.

' M :  IiBSfEslaaizia. Mm
ŁllfiE ifiilSZiSi, łilliijjfZiii, 

fij.iiiLtlil.
15 iiasłratji s tekście.

J1838 i i  182, i gfKŁ f i  197. i
| fciSpRia 2. 1  fr Btflełaa, tóów I 

Mjna* |t. .i.
łSSBWeWWaHSZ®

ŚLEDZIE HORWES^IE
Wyłączna zastfpstwo oorwsskiep Syndykatu ślsazi

o lrs y sn a ł

Z w ią ze k  Ekonom iczny  
K ó łe k  ro is iic z^ c h  w  K r a k o w ie

u L  W i ś l n a

Ceny konkurencyjne, Towar gotowy zaraz do wysyłki z maga
zynów w GdhbsKU lub w Kranówie, Warunki na przesyłki wa- 
canowe podaj® Ekspozytura Związku w Gdańsku, Kohien- 

markt 7, na mniejsze ilości Centrala w Krakowie, 3334

% fotele fryzjerskie
używane lecz wx dobrym sta
nie. Zgłoszenia do iryzytra. 
Kraków XV, ut. Wielicka 134.

e l a l i l r j i i a r a a  

i S iysarza
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia Fa- 

bryKa oemeruu w podgórz.u-8 onarce, 
Aprowizacya na miejscu.

til Państw. SzKoie Przeżyciowej
w Krakowie,’ Aśeja Kfiiokiesuczr

odbędzie się

4-niissi^ozni kurs oia elektromonisów.
Początek kursu 1 marca, nauka popołudniowa. 

Wpisy przyjnuje i wyjaśnień udziela Dyrekcya 
Szkoły w godzinach przedpołudniowych.

Wszystkie motory mogą być użyte jako ayna®0* iS 
maszyuy, §

30®?

W a ln e  Pm T* HoSnfcy I
Z powodu trudności przewozowych oraz brak11 

wagonów
najw yższy czsz zam aw iać  obecni®
pod zasiewy wiosenne .i jesienne z braku inny0*1 

nawozów, by takowe na czasie otrzymać, 
KAINIT, fe O U  POTASOW ć wysoko procentowe. 
WtFS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, o#*^' 
jtjcy się pod wszystkie uprawy i uo każdej 8* "T 
Dostarcza tyiko całowagonowa posyłki każdego ga 

tunku

m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e ’
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da"
chówka asbestowa „aŁB il**  i t. p., wszystko tylk 

w iaaunkucb caiowagonowych Z-

KO NICZYNĘ CZERW ONA, TYAflGTKft 
S INNE K A idU NA CZĘŚCIOW O

z szybką dostawą poleca firma protokołowana

«8“ » J A N  B O D U C H
Hurtów aa sprzedaż oraz skład uasioo i n a w o ^  
sztucznych, Zyws&cp Kyn®K 2 2 p obok kpscióia ̂

tmm&ss

H atin e rya  nafty w M aśopolso^
poszukuje

z d a l n e g o  d e s t y l a t e m # *

Oferty przesymć do Dziaiu iuseratowego »

Redaktor naczelny: E»»t! Haoefees, 
Nakisideiu Ludbwoi teptiiM WycUśniętej w Krakowie,

.C a jSC łG . U f c lU  U  » u a v * v . —  r j

piv.oau“, K.altów, Grojzita 13 pod A.

R edak tor o d p o w ied z ia ln y : Maryass la s lr z c b ® ^ '
^ i L&i* *Cż,ciaakami Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego


